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„Czas" wyohodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
Prenumerat# wynosi:

I  na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
Pocztą w państwie austryaokiem   j  24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.

„ „ niemieokiem  I 28 złr. 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . J  32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od. 1-go do osta niego dnia w miesiącu.

Iilsty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia ^mseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracja Czasu w_ Krakowie. — Listy reklamacyjne niec ńeczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyj i uje się.
R ę k o p ls m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

by zamierzona koalicya gorzelników spirytusowych 
nie była się udała, dlątego, że do koalicyi nie 
przystąpiła dostateczna liczba gorzelników, jest we­
dług naszych informacyj nieprawdziwą. O ile nam 
wiadomo, dotychczas jeszcze nie stwierdzono pro- 
centualnego znaczenia nadesłanych zgłoszeń. O ile 
jednak przypuścić można, to już dotychczasowe 
zgłoszenia wystarczają i przewyższają prelimino­
waną stopę ośmiu dziesiątych ogólnej podatkowi 
zacierowemu podlegającej produkeyi."

Francuska mobilizacya próbna rozpoczęła się 
odmaszerowaniem rezerwistów do swoich pułków. 
Również jest już w pełnym toku działalność ko- 
miśyj* wyznaczonych dla rekwizycyi koni i wozów. 
Jakiś wyższy oficer francuski rozmawiając z pa­
ryskim korespondentem Polit. Corr., zauważył, iż 
mobilizacya nie budzi żadnych obaw politycznych, 
gdyż Niemcy tylko co do wschodnich okręgów 
korpuśnych okazały się drażliwemi. Wielkiej nauki 
dla wojska mobilizacya nie rokuje, a za ośm mi­
lionów, które ona kosztuje, byłoby lepiej zakupić 
konie dla nowych czterech pułków kawaleryi.

Gorzej jednak przedstawia się dziś sytuacya 
zewnętrzna. Biuro Reutera doniosło bowiem, iż 
rząd bułgarski otrzymał urzędowne zawiadomie­
nie, że P o r t a  p r z y j ę ł a  m i s y ę  E r n r o t h a ,  
Telegram w tern brzmieniu nie jest dość jasnym. 
Nie wiadomo bowiem, czy Porta zgodziła się na 
ten szeroki zakres działania, według którego je­
nerał Ernroth zostałby jedynym rejentem i guber­
natorem wschodniej Rumelii, czy też ma on być 
tylko rosyjskim komisarzem, lub jak  berliński 
korespondent Standardu  się dowiaduje, dyploma­
tycznym ajentem. Być zresztą może, iż projekt 
rosyjski przyjęła Turcya warunkowo, a mianowi­
cie na ten wypadek, jeśli go zaakceptują wszy­
stkie mocarstwa traktatowe. Depesza przeto o 
przyjęciu misyi Ernrotha wymaga jeszcze wyja­
śnienia.

Wyjaśnienie to jest tern bardziej potrzebnem, 
skoro równocześnie donoszą z Konstantynopola do 
Polit. Corr., iż w tamtejszych dobrze poinformo­
wanych kołach potwierdza się wiadomość, że 
P o r t a  z d e c y d o w a n ą  j e s t  z w r ó c i ć  s i ę  do 
ks. B i s m a r k a  z p r o ś b ą  o p o ś r e d n i c t w o  
m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  w k w e s t y i  w y s ł a ­
n i a  j e n e r a ł a  E r n r o t h a  do  B u ł g a r y i .  Ze 
względu na objawione podczas całego przebiegu 
sprawy bułgarskiej dążenie niemieckiego kanclerza, 
aby utrzymać harmonią mocarstw na zasadzie 
traktatu berlińskiego i osiągnąć pokojowe rozwią­
zanie trudności, tudzież ze względu na dotychcza­
sowy, za miśyą Ernrotha przemawiający kierunek 
polityki niemieckiej, mniemają w sferach Porty, 
iż ks. Bismark pośrednictwa tego się  ̂ podejmie. 
W politycznych kołach konstantynopolitańskich pod­
noszą, iż sprawa bułgarska wejdzie w ten sposób 
w nową fazę dyplomatyczną, gdyż ewentualność 
wysłania jenerała Ernrotha do Zofii, przedłożona 
formalnie mocarstwom, stanie się przedmiotem ich 
dyskuśyi. Ze sądem, czy doprowadzi to do prak­
tycznego rezultatu, trzeba się jeszcze wstrzymać, 
aż wymiana zdań między mocarstwami nie okaże, 
czy i w jaki sposób ów projekt da się pogodzić 
z programem rozwiązania kwestyi bułgarskiej po­
kojowymi środkami i utrzymania jej w granicach 
sprawy lokalnej.

Wspomnieć jeszcze należy, iż stan kwestyi buł­
garskiej omawia widocznie inspirowana korespon- 
dencya Pester Lloyda, która przedewszystkiem 
uważa za bajkę wszelkie kombinaeye o nowem 
ugrupowaniu się mocarstw z powodu Bułgaryi. 
Dotychczas nie było żadnego powodu, ażeby się 
mocarstwa tak lub owak grupowały. Ze względu 
zaś na stanowisko Niemiec pisze ów korespondent: 
„Zdaje się, iż postępowanie Niemiec jedynie i wy­
łącznie oceniają z punktu widzenia naszych wła­
snych życzeń i interesów, a zapominają przytem 
zupełnie o stanowisku państwa niemieckiego mię­
dzy dwoma mocarstwami, z których jedno jest 
dlań pozytywnie nieprzyjaznem, a drugie nie jest 
dlań co najmniej po przyjacielsku usposobionem. 
A jednak jakże znaczną dostrzeżemy różnicę, je­
żeli porównamy obecne oświadczenia inspirowa­
nych dzienników o zajściach w Bułgaryi z temi, 
jakie właśnie przed rokiem, a więc bezpośrednio 
po zamachu przeciw ks. Aleksandrowi w tych 
samych dziennikach mogliśmy codziennie czytać! 
Jak  zgoła inaczej brzmi ton dzisiejszych półurzę- 
dowych enuncyacyj od tonu ówczesnych! Przed

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką, pocztową w państwie

Austryackiem na W rzesień . . złr. 2*50 

Od 1 W rześnia do końca Grudnia „ 8 1—  

Z przesyłką pocztową w państwie
Niem ieckiem  na W rzesień . . , marek 6 

Od 1 W rześnia do końca Grudnia „ 20

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
K raków  3 września.

Według Dziennika Rozporządzeń dla armii, Najj. 
Pan zezwolił na zorganizowanie w jesieni b. r. 
cztćrech dalszych bośniacko-hercegowińskich kom- 
panij piechoty. Na mocy tego rozporządzenia^ mają 
być, począwszy od 1 października 1887 r., usta­
nowione przy każdym bośniacko-hercegowińskim 
batalionie piechoty dalsze, oznaczone numerem 6, 
kompanie, a to na unormowanej stanem pokojo­
wym stopie.

Presse potwierdza, iż na podstawie porozumie­
nia się z rządem węgierskim, austro - węgierska 
konferencya cłowa zbierze się w Wiedniu dnia 6 
b. m ..N a porządku dziennym konferencyi znajduje 
się oficyalnie tylko ustanowienie instrukcyj dla 
rokowań w sprawie odnowienia traktatu handlo­
wego z Włochami, które rozpoczynają się w pier­
wszych dniach października. Zdaje się atoli, iż 
konferencya weźmie pod dyskusyę także sprawę 
rokowań handlowych z Niemcami, chociaż o in- 
strukcyach nie może być na razie dlatego mowy, 
iż rząd niemiecki nie odpowiedział jeszcze dotych­
czas na notę Ministerstwa spraw zagranicznych, 
w której podjęło ono inicyatywę dla zainicyowa- 
nia rokowań. Co się zaś tyczy austro - włoskich 
pertraktacyj, to rząd włoski wyraził życzenie, aby 
mogły one toczyć się w Rzymie.

Według telegramu ajencyi Havasa, rozwiązanem 
zostało szczęśliwie przesilenie wewnętrzne w Buł­
garyi, bo powiodło się ostatecznie utworzenie ga­
binetu ze Stambułowem na czele. Skład nowego 
gabinetu jest następujący: Stambułów, prezydent 
i minister spraw wewnętrznych; Strańsky minister 
spraw zagranicznych; Naczewicz skarbu; Mutku- 
row wojny; Żiwkow oświaty, a Stoiłow sprawie­
dliwości. Tyle już razy mówiono o rozmaitych 
kombinacyach ministeryalnych, iż także obecne do­
niesienie ajencyi Havasa, jakkolwiek dość katego­
rycznie brzmiące, wymaga jeszcze potwierdzenia, 
które zapewne dziś otrzymamy. Jeśli zaś w istocie 
powyższy skład gabinetu jest prawdziwym, na­
tenczas można zaznaczyć znaczne polepszenie się 
sytuacyi wewnętrznej w Bułgaryi.

Z wystawą płodów rolnika i przerobów prze­
mysłowca równocześnie otwarta W ystawa sztu­
ki polskiej^ pięknie uzupełnia obrachunek 
pracy narodowej ostatniego okresu. Jest w tern 
myśl trafna i głębsza. Narody, jak i ludzie, 
nie żyją według słów pisma'samym chlebem. 
Bez kwiatów niema ziarna i owoców, tak 
w przyrodzie, jak w życiu społeczeństw. Ści­
sły stosunek między dziedziną piękna a bo­
gactwem materyalnem stwierdza historya na 
wielu k artach —  nie sięgając już do staro­
żytnych — we W łoszech, które długo dzier­
żyły społem berło sztuki i klucze handlu 
światowego —  w Holandyi, która tylu  'wyda­
ła mistrzów pędzla i tak zakwitła ekonomi­
cznie, że inne pominiemy dowody i przykła­
dy. Niem a więc przeciwieństwa między tymi 
dwoma kierunkami, owszem jest związek pe­
wnej równowagi i wzajemnego uzupełnienia. 
Dwa te kierunki odmienne, a bardzo zaniedba­
ne, kierunek ekonomicznych usiłowań i po­
pęd do sztuki zaczęły się budzić w łonie spo­
łeczeństwa rozmarzonego i rozczarowanego, 
które w poprzednich pokoleniach nierozróżniało 
granicy pomiędzy sferą uczucia i wyobraźni, 
a sferą rozsądku i rachunku. Aby zwrócić na 
tory realne i praktyczne w tych zadaniach, 
które od twardych, materyalnych zaw isły wa­
runków —  nie potrzeba gasić świętego ognia, 
ani skrzydeł podcinać; z kredką w ręku nale­
ży obliczać ciężki dorobek przedsiębiorstw  
ekonomicznych i przedsięwzięć politycznych, 
ale pewnym idąc krokiem po ziemi, zwracać 
wzrok w górę. Bujność polskiej wyobraźni 
znajdzie właściwe dla siebie sfery.

ste i poważne, potęgują niesłychanie samą tragi­
czność treści takiej np. historyi o stolarzu Kowal­
skim. Co więcej, p. Szymański nie poprzestaje na 
wrażeniu,, jakie wywołać musi niezwykły, a stra­
szny los jego bohaterów; figury jego opowiadań 
rysują się nadto na wspaniałym tle dzikiej przy­
rody północnej, odmalowanej z całą siłą i wier­
nością wytrawnego, spokojnego obserwatora. Żle 
m ówię: spokojnego. Pan Szymański, dziecię innej 
strefy, namiętnie odczuwa przygnębiającą różnicę 
klimatu. Każdy nowy objaw srogiej zimy jakuc- 
kiej daje mu się dobrze we znaki; ztąd wielka siła 
prawdy psychologicznej w opisie tych mrozów, ja ­
kie lodowatą ramą objęły opowiadanie „o panu 
Jędrzeju Krawczykowskim."

Bo co też to za zima! „Mróz smali i piecze, 
opalając] jak  ogniem wysunięte z ukrycia ciało. 
Zahartowany koń jakucki, odszukujący sobie i 
w zimie pod śniegiem nędzne pożywienie, ucieka 
pod opiekę człowieka, pies już nie wyje, lecz sko­
mli żałośnie, zagrzebując się w siano zupełnie. 
Myśl ludzka już nie pracuje swobodnie, lecz zwra­
ca się ku jednemu wyłącznie, ku ciepłu, ku o- 
gniowi.

Hardy pan stworzenia dzwoni zębami i jak  ów 
pies łańcuchowy, uciekający haniebnie ze swego 
posterunku do budy napełnionej sianem, tak  i on 
tuli się do ognia, okrywa skórą i siercią zwierzę­
cą. Myśl, spędzana z wyżyn abstrakcyi, coraz ni­
żej i niżej schodzi na ziemskie niziny i widzi 
przerażona, że jest niczem w porównaniu z potę­
gą przyrody, czuje, że jeden, dwa podmuchy — 
i rzekomy władca ducha potężnego zamarznie jak 
stoi, jak  zamarzły na tejże ziemi świadki życia 
prastarego, olbrzymie mamuty.

I  widzi wtedy człowiek, że.on nie panem przy­
rody, ale jej niewolnikiem. Że jest on maluczki 
i równy innemu stworzeniu. I  wstyd i upokorze­
nie gnębią człowieka, a jego cierpienia moralne 
są wielkiemi cierpieniami..."

Po takiej zimie czem musi być wiosna w tym 
kraju! Jakuci jak  pijani zataczają się z radości, 
gdy wreszcie słońce po długiej, uporczywej pracy 
rozkuje z pęt lodowych „babcię Lenę;" wszystko 
wylęga na wybrzeża olbrzymiej rzeki, wszystko 
się nurza w promieniach słońca, używając do wo­
li po tylu miesiącach strasznych mrozów. Opisy 
tych przemian rocznych i zwyczajów Jakutów 
nęcą tak nie zwykłą treścią, jak  i siłą kolorytu.

J ó z e f  K a l l e n b a c h , 

{Dokończenie nastąpi).

mógł pohamować tęsknoty za krajem. Uciekł. 
Schwytany, dostał się dalej, do tomskiej gubernii. 
Żył chlebem tylko i wodą, uzbierał nieco grosza 
i znowu szczęścia próbował. Znowu daremnie. Nie­
poprawnego zesłano aż za Jenisiejsk, a wśród 
strasznej zimy, w marszu forsownym odmroził no­
gi i wszystkie palce utracił. Teraz już było tru­
dniej myśleć o ucieczce. Wyuczywszy się rzemiosł, 
sześć lat zbierał grosz do grosza i po sześciu la ­
tach przygotowań po raz trzeci kaleka na nogi 
wyruszył na zachód. Bo nie do ludzi on tęsknił, 
nie po żonie lub dzieciach płakał. Nie miał ich 
w życiu. Ale tam, na zachodzie, wśród niw pol­
skich czerniał grób najdroższej mu na świecie 
istoty, matki. — „Wśród nocy bezsennych czułem 
jej rękę, obejmującą mą głowę, jej pocałunek i 
jej łzy gorące, któremi raz ostatni mnie żegnała, 
przeczuwając może wieczną rozłąkę. Dziś nie 
wiem, do kraju, czy do niej więcej tęskniłem."

Na matki grobie chciał umrzeć. Ale okrwawio- 
nemi nogami trudno pospieszać. Dwa lata tułał się 
w puszczach i tajgach. Już do permskiej gubernii 
doszedł, już biło mu serce radośnie, już padł na 
kolana po drugiej stronie Uralu, dziękując Bogu 
za ocalenie....

Ale tego samego dnia kaleka wpadł w ręce 
wrogie. I zamiast niw zielonych i twarzy bratnich, 
patrzeć musiał na stepy lodowe i słuchać wichrów 
pustynnych. Toż nie dziw, że serce w nim zgorz­
kniało, że zwątpił o wszystkiem, że nie wierzył 
już w Sprawiedliwość Najwyższą, on, „który oka­
leczony pracował do końca życia swego, który 
nigdy ręki nie wyciągał, nie krad ł, nie pożądał, 
nie zabijał, mając dwa, oba oddawał..."

Z straszną skargą na ustach, bluźniąc wszyst­
kiemu, co czcił dawniej, kona wygnaniec. Uklękli 
spółwygnańcy przy łożu umierającego, a otworzy­
wszy Ewangelią zaczęli czytać donośnym głosem. 
W pełnym blasku słonecznym, ogrzewającym znę­
kane ciało męczennika, pod wpływem ożywczych 
słów Nauczyciela cierpiących, zdawał się mniej 
cierpieć konający. Z oczu jego spłynęły zwolna 
dwie łzy wielkie, ostatni skarb tego człowieka, 
z ust wyszła cicha ale wyraźna modlitwa:

— Przez mękę Twoję, daruj mi Panie!
I  wnet potem człowiek, co wiele wycierpiał, 

przestał cierpieć.
Tu słówko o stylu pana Szymańskiego. Z przy­

toczonych ustępów każdy mógł nabrać przekona­
nia, że to styl jędrny, nie omawiając rzecz, ale 
trafiający od razu w samo jej sedno. A jak  z je ­
dnej strony, zadziwiającą jest wierność tonu ludo­
wego, jak i mają opowiadania Macieja Mazura, tak 
z drugiej., nastrój biblijny niem al, wyrażenia pro­

zdradza, że przez brata łotra donosi wszystko 
ciemięzcom za pieniądze... Maciej nie namyślał 
się długo, jak  zmyć hańbę: brata zabił; w katorgi 
poszedł... Ale snać sumienie ma spokojne, bo 
oczy u niego czyste i jasne jak  woda kryniczna, 
niewinne jak  oczy dziecięcia.

Kto chce wiedzieć, do czego doprowadza ból 
straszny, tajony w sobie, nie dzielony z nikim, 
niech czyta tragedyą życia stolarza Kowalskiego. 
Nikt nie wiedział z jakich stron Polski był ro­
dem, jakie koleje życia przechodził. Nie zwierzał 
się przed nikim; czasem z samotnej jurty rozle­
gała się smutna pieśń, częściej jednak słyszeć 
było można zajadłe naszczekiwanie psa. Ten pies 
bez nazwiska spełniał oryginalne zadanie: parę 
razy na dzień, w chwilach, gdy rozdrażnienie lub 
ból tajony brał nad wygnańcem górę, Kowalski 
wołał psa i wydawał rozkaz:

— Piesiu, idź nawymyślaj Panu Bogu, nawy- 
myślaj mu dobrze. — Pies wykonywał polecenie, 
stając na zadnie łapki, szczekając i skomląc ku 
niebu. Warto posłuchać, z jakiem mistrzowstwem 
p. Szymański charakteryzuje psa sam otnika:

„Był więc pies bez nazwiska. Był on nadzwy­
czaj lekki, zwinny i wątły, do krępych, mocnych, 
gęstym i długim włosem obrosłych psów miejsco­
wych zupełnie niepodobny; szerść jego była krót­
ką, miękką i jak  jedwab lśniącą. To też wskutek 
tej swej odrębności zewnętrznej wiódł on tu życie 
samotne i opuszczone. Kilkakrotne próby wzięcia 
żywszego udziału w psiem życiu tutejszem skoń­
czyły się zupełnem fiasco. Piesio wracał zawsze 
z prób tych tak pokąsany i zbiedzony, że po kil­
ku niepomyślnych usiłowaniach skwitował ze swych 
instynktów towarzyskich i nie opuszczał już nigdy 
własnego podwórza. Był on za to nad swój wą­
tły organizm poważny i powaga ta  nie licowała 
zupełnie z jego cienką i ruchliwą figurką; nie by­
ła ona spokojną, podobną do powagi psa sensata, 
krótkiego lub długiego, ale grubego i mocnego. 
W oczach piesia widniała gorycz i nienawiść ku 
wielkim i mocnym stworzeniom nieumiejącym u- 
szanować praw słabszego. Okrom jak  panu, ogon 
jego nikomu nieokazywał swej przychylności, łask 
postronnych nie rozumiał, nie wierzył w nie może, 
i odpowiadał na nie głucbem warczeniem." Taki 
to pies osładzał Kowalskiemu samotność ciężką. 
Aż przyszła godzina rozstania się z życiem dłu­
gich cierpień pełnem, a uroczysta chwila przed 
zgonem rozwiązuje samotnikowi usta. Nie kona 
osamotniony: dwóch rodaków przy nim. Kowalski 
zbiera sił ostatek i opowiada smutne koleje swej 
walki z życiem. Gdy się po raz pierwszy przed 
czterdziestu laty w orenburskie stepy dostał, nie

kać było nie łatwo w fałdzistych bajdawerach, czy 
też z innej jakowej przyczyny, znalazł ją  niepręd­
ko. Znalazłszy, wyciągnął z niej mały woreczek 
i po długiem rozwiązywaniu, ku czemu i zębów 
używał, wyjął z woreczka pomięty trzyrublowy 
papierek. Z papierkiem tym postał trochę i k ła­
dąc go nareszcie trzęsącą się ręką na stół, gło­
sem proszącym, urywanym, tak przemówił:

— A kiedy juz tak , to przy tej okazyi, przy 
tej świętej wotywie za umarłych, mozeć i za nos, 
za niescęśliwych westchnienie zaniesie,. . .  a nie­
chaj ze pon napise. . .  niech tam . . .  niech do Naj- 
wyzsego. . .  do Przeuajświętsej. . .  choćby kości 
zanieść. . .  a mozeć. . .  a się zlitu ją. . ."

„I stali przedemną — mówi dalej autor — obaj 
ci ludzie starzy, w nieszczęściach osiwiali, _ jak  
stoją dzieci małe, niemoc swą czujące.przed ojcem 
surowym, stał szewc kaleka z głęboko zapadłemi 
oczami, na swym kiju oparty, stał i chłop ten 
potężny z rękami opuszczonęmi, z głową kornie 
przechyloną, zanosząc cichym szeptem swą prożbę 
błagalną.. . “

Maciej nie często miał się przed kim pożalić; 
szczęśliwy, że trafił na wyrozumiałego słuchacza, 
snuje przed nim nić wspomnień, rozpala się niemi, 
mówi prosto, a rzewnie, a od duszy. I  kiedy chce 
wyrazić, że niemasz w świecie całym takiej wsi, 
jak jego rodzinna, mówi najpiękniejszym języ­
kiem, jakby u Reja pożyczonym:

„Nikaj wsiów nad nase Mocarze nie widziałem. 
(Jegoz bo tam nie ma, bo co tam nie jest, Chry­
ste mój miły!" (I podniósłszy obie swe ręce, Ma­
ciej wyciągnął je przed siebie). „A te błonia, a 
pola, a te sianozęcia, jak  łany! A te gaje, dą­
browy, a te zboza, jak  złoto! Tu wielgie to wsyćko, 
a nieraźne jakościć; co tu w tajdze obacys? cem 
tu się w polu uciesys? Zokola jak  grobem cię 
obdaje: w górze sęp zaświscy, w tajdze miedź wiedź 
zarycy — ot i radość caluśka! U nas inacy.

Wyjdzies rano a huknies po rosie, to jak  dzwo­
nem zadżwięcy w powietrzu! Spojrzys na to stwo­
rzenie wesołe, a posłuchos świergotu, co i ze zie­
mi, i z drzewa, i z wysoka z pod niebiosów się 
niesie, toć wesoło na dusy! a pociągnies wonno­
ści, co z tych połów, z tych łąków az biją, jak 
z kadzielnicy w kościele, nabierzes tygo powie­
trza we siebie, to i siły przybywa we dwoje!"

Opowiada dalej Maciej swą chłopską dolę, służbę 
we dworze, zalecanki do Marysi, przyszłej żony, 
opowiada, jak  szczęśliwie lat kilka przeżył, aż do 
owej zawieruchy, co przeszła nad całym krajem ... 
Maciej miał zaufanie dziedzica, biegał z listami, 
przeprowadzał, przenosił, co trzeba było — służył 
dzielnie. Aż tu nagle padło nań podejrzenie, że

Szkice Adama Szymańskiego
(Tom I. Petersburg. 1887 r.)

Pod skromną nazwą „Szkiców" otrzymujemy 
owoc głębokich studyów; na tych kilka drobnych 
utworów składać się musiały lata cierpień wiel­
kich i przejść bolesnych... Takie „Szkice" mało 
kto może skreślić, bo mało komu danem było wi­
dzieć tyle i odczuwać tyle. W pięciu krótkich o- 
powiadaniach o życiu polskiem na Sybirze zawarł 
autor cały ogrom smutku i cichej rozpaczy ludzi 
wyzutych z wszystkiego, pozbawionych i ciepła 
ziemi rodzinnej i ciepła serc bratnich i myśli swoj­
skich , ludzi opuszczonych nawet od przyrody, 
która w lodowatym uścisku zabija nietylko ducha, 
ale i ciało.

W tym tak dalekim od nas, a jednak polskim 
świecie nie brak żadnego ze swojskich typów: 
jest szlachcic, chłop, mieszczanin, jest i żyd pol­
ski. Wszyscy oni po swojemu tęsknią, płaczą, 
skarżą się — wszyscy chciwem uchem łowią wie­
ści z zachodu, wszyscy marzą choćby o śmierci, 
byle tam , wśród swoich...

Żyd husyt nienawidzi Sybiru z całego serca; 
nietylko dlatego, że Sybir to „psia ziemia, to po­
dła ziemia," że nie miał gdzie chować tam zmarłe 
dzieci swe, ale gorąca krew wschodnia nienawi­
dzi kraju wiecznych lodów i pustki bezmiernej. 
Jaki on szczęśliwy, gdy znalazł współwygnańca, 
z którym pogadać może o tych stronach, gdzie 
się zrodził, gdzie inne słonko, powietrze, woda, 
gdzie latają „takie małe, szare p tak i,"  gdzie koło 
domów wiejskich rośnie latem „takie białe, jak  
groch, na takich wielgich kijach..." Hassyd po 
polsku zapomniał prawie mówić, ale gdy mu o 
polskiej ziemi mówią, płacze rzęsistemi łzami.

Jakże wspaniałym typem jest bohater innego 
opowiadania, ów Maciej Mazur! Los sprzągł na 
dalekiem wygnaniu chłopa polskiego z szewcem 
polskim , Stanisławem Światełkiem. Kłócą s ię , do- 
cinają sobie, ale żyją razem , razem ciułają grosz 
do grosza, bo nuż się co kiedy odmieni, nuż Pan 
Bóg pozwoli złożyć kości w rodzinnej stronie. — 
Jesteśmy w uroczystej dla obu chwili: przyszedł 
do nich rodak, który listy z kra ju„ od swoich ma 
odczytać i na nie odpisać. Gdy już koresponden- 
cya szewca załatwiona, gdy się odczytuje ostatni 
list do księdza, z prośbą o wotywę za zmarłych 
rodziców szewca, spokojnie dotychczas przysłu­
chujący się Maciej zmienił się do niepoznania, 
powstał, szukać zaczął kieszeni, ale czy to szu­



Grotger kredkowym rysunkiem kreślił osta­
tnie poemata politycznej treści. K ilku ludzi 
dobrej woli, ks. W ładysław Sanguszko i W a­
lery W ielogłowski na czele, narzucali akcye! 
zawi^zujg,cego_ si§ Towarzystwa sztuk pięknych, 
wbrew niedowierzaniom, niekiedy szyderstwom,

CZAS z Niedzieli 4 Września 1887.

l / n n r p n m i n r u f t u i  i Nastała chwilowa cisza; lecz w kilka tygodni po- tem pociągiem lokalnym rzeszowskim lub kuryerskim
K U K t o r U N u t N u Y A  . .U Z .A 0 U  , | l aWif S-5ę P‘ Miłkowski powtórnie, ponawiając prożbę do Krakowa nazad wrócić.

i usilnie nalegając, aby mógł we własnej księgarni — 0  Stanie  z d r o w ia  Dra R e ch b a u er a  donoszą
zbierać podpisy. Po długiem naleganiu, ustąpił JE. z Aussee: Dr Rechbauer miał się podczas pobytu
X. Biskup i pozwolił na" zbieranie podpisów w księ- swego w Aussee coraz lepiej. Codziennie prawie wi-
garni, z uwagi, że przybywają zagraniczni tercyarze dzieć go można było przed południem przysłuchują-
do ksiOfTflTTlT. ni A rial- iarlnah- źarlnacm o bn r\ncicrr\ nnn. I oqo-a cGa 1__ • i_• ttt .3.*:,, nnnn*.

L w ó w  2 września.
(Szkoła górnicza w Wieliczce).

je s t  także płodem  artystycznego poczucia życzenie, aby zaprowadzoną została pewna łą -1 cnowieństwo * tercyarze całej monarchii i naszej pro-1 wania z gośćmi kąpielnymi nie dawał się domyślać 
przepełniony m am y Szeres- sal dziełam i nedzla czn0ŚĆ mi§dzy szkoł4 wydziałową w Wieliczce, a I ™m cj\ raa,a °bf wić sw4 miłość 1 ule&ł°ść synowską zwichniętego stanu zdrowia. W d. 29 sierpnia był 
i d łu ta  w i. t  - ! * , istniejącą tamże rządową szkołą górnicza w ten 0jcu ŚW-’ został uchwalony jużto w Wiedniu, jużto zrana na promenadzie, lecz wróciwszy do domu padł,
I r U T j  najrozm aitszych k ierunkach , Z ro- 8po8Ób> by uczniow4ie sz\ o l y  wydziałowej mogU 1™ za wspólnem porozumieniem się wszyst- a wezwany natychmiast lekarz znalazł stan jego nie

J ognisk sztuki. Po raz pierw szy może- być przypuszczani pod pewnemi warunkami do XX. Biskupów, do których pod tym względem bezpiecznym. W d. 1 b. m. przewieziony został m 
m y się obliczyć i rozglądnąć, dokąd na tej I ćwiczeń praktycznych w warsztatach salinarnych. I wszedka micyatywa należy.  ̂ I żądanie krewnych do Grazu. W stanie jego zdrowia
zaszliśm y drodze, i zap y tać : ja k  w tym  kie-1 Przed rozpatrzeniem możliwości takiego połą-1 Jó ze f Rychlak lnie nastąpiła żadna zmiana
ru n k u  rozległe przed a rty s ta  polskim  otwie- czenia. obu zakładów wypada poznać mało znaną D . . . .  sekretarz biskupi. — Z a m e k  L asch k a u .  Zamek ten, w którym Najj
ra ja  ajn noła lorgamzacyę wielickiej fachowej szkoły górniczej. I Mana m iejsk a  w nowym składzie odbędzie pier-1 Pan przez czas manewrów morawskich zamieszkiwać

“ _ Ma ona na celu teoretyczne i praktyczne kształ-1wsze. fwe posiedzenie w poniedziałek d. 5 b. m. o I będzie, jest własnością Karola Egona Kolarza, któ-
Nie na tem  m iejscu kom petentne pióro ze- cen*e młodych ludzi ze stanu robotników górni-1 g°dzjn*e f ej P° południu. Jest to zwyczajne posie- rego ojciec nabył dobra przyległe za czasów cesarza 

ichunek Mv tvlko ważność fpi I czyck na dozorców przy kopalniach i warzelniach Idzenie Pierwsze w rozpoczynającej się kadencyi VIE. Józefa II wraz ze zniesionym wówczas klasztorem Au-stawi ten obrachunek. My tylko ważność t e i l czyi na dozo r __, —r  . t , . .
n iorw s/m  no-ólnoi WwotanT-tr ^^i i ■ • -U rządowych lub przy innych kopalniach prvwatnvch porządku dziennym są sprawy mezałatwione na I gustyanów. Jest to więc przebudowany klasztor i za

■ M,?StaW7  SZ? kl P°lskieJ W0b6C I w Galicyi. P rz/jęci b y ć m o g ą ^ r t e j s E r y t y l k o  I °statnich Posiedzeniach Rady w kadencyi VII, a przy chował w architekturze dotąd pierwotny swój cha. 
y 1 cywilizacyjnych potrzeb narodu I robotnicy górnicy zakładów rządowych lub nrv-1 drzwiach zamkniętych sprawy osobiste. [rakter. Przedstawia on wielki czworobok bez żadnych

zaznaeza,mv. Gościno loi /IoItt inrin ,.i__•___i• .n  , , .zaznaczamy. Gościnę jej dały dwie instytucye: I watnych, którzy ukończyli 18-sty rok^życia i cztó-|. . ^ pow odu W ystaw y krajow ej w naszem mie-lozdób architektonicznych. Wnętrze zamku jest wspa-
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, które r7  k â®y normalne, nadto są pojętni i moralnie H°*e .rUcb za?zyna by6 coraz większym, a to z powo- niale urządzone, obecnie zaś na przyjęcie Najj. Pana
było długo jedyna kolebka i jedynym wozłem s i‘ zacb<?wuJ> Przez przyjęcie do wielickiej szkoły zjaz(I.(iw 1 gromadzenia Się ludzi pewnych zawodów I zostało nanowo odrestaurowane i przystrojone. Głó- 
miedzv arfvsfa a nnhlippznnźnta / ivr I górniczej nie zmienia się w niczem poprzednio I n? WSp. o r a y ’ dotyczące obecnego położenia wna kwatera polna Najj. Pana znajduje się w go
70iim narodnw T C nością polska., 1 Mu-1 uzyskany charakter robotnika. Przyjęty i nadal t y on<->“ lczn?g0- Pierwsze^ takie obrady rozpoczną na- dzinę od Laschkau odległej wsi Konice.
zeum narodowe. To, co zgromadzonym już wykonywać ma pracę w kopalni według reguła- r  ”1Cy- JU Ż  JU,r°’ Ł  p  w  niedzie1^ d- 4  b- m >\ ~  ^  z ja z d u  w  G aste in ie .  In d ep .b e .,. . r ________
Skaroem, to me może ustępować przed tem, mmu służbowego. Kurs trwa trzy lata a plan L, bowjem rozpocznie się Walne Zgromadzenie obu następującą scenę: Rzecz działa się w Gasteinie pod 
co chwiłowem tylko przepływem. Słusznie też Inauk obejmuje w pierwszym roku: stylistykę poi- owa^zys1. rolniczych krajowych, t . j .  Towarzystwa czas spotkania się dwóch cesarzów w chwili prze 
wielce zasłużony około kształcenia mtndvch ską * niemiecksb prowadzenie z^isków  górniczych, &osPodar®kmg° gahcyjsbego, którego prezesem jest chadzki. Cesarz Franciszek Józef w rozmowie zwró 
ffonerapin !,r +TTni/,,rr n  v*. nr "I I rachunki i rysunki: w drugim roku- elementarna Adam Sapieha, i Towarzystwa rolniczego kra-1 cił uwagę, jak głębokie wrażenie wywarły w swoim
w ał ™ i? ; !  ? ! ,  Dyrektor Muzeum zacho- matematykę, geometryę, mineralogię,'rysunki przy- kolskiego, któremu przewodzi hr. Artur Potocki. Ob- czasie mowy ks. Bismarka w parlamencie i artykuły
wai saię jednę dla zabytków z przeszłości— rządów górniczych i rysunki budownicze- w trze- rady potrwa];l 3 .dni» a odbywać się będą w sali dzienników półurzędowych berlińskich. — „Ba! za-
mamy tu bowiem perspektywę, że tak po-1 cim roku: geognozyę, górnictwo, miernictwo i ry -1 towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Program szcze-1 wołał sędziwy monarcha niemiecki, nie trzeba tego 
wiemy, historyczna. Obok olśniewa Hołd sunk' sytuacyjne. W  ciągu roku szkolnego, który ” wy obrad podaliśmy w swoim czasie; taki sam I wszystkiego brać literalnie. Pozwalam Bismarkowi ku

” A id 1 października do końca lipca, uczniowie I Pr0£raal ^ozlcpmny dziś został po ulicach miasta. leharzować jak mu się podoba. Nie idzie jednak zi* "t • « ■ / —   I I— ■*> I O fi I O A 1/ I li  nnn /\ li /i 1, JL — ^ J A  ! . I i i 1 m . . „ . . ■

’ — m u - luau ouuywają wycieczKi naukowe do sąsiednich .......  r UiC-
Dyły sobie już miejsce w historyi sztuki. —  kopalni pod przewodnictwem jednego nauczyciela. | psz01' 1 Iozszerzono program przedstawień. Początek I — Wygnany w. książę. Z Petersburga piszą do
W  pięciu dalszych salach roztacza się p ro - |.  ^uż z szczegółów poznać można, że pro- ° S° Z’w . . , . . I Koln. Z tg: Przed przeszło 10 laty dostarczył naj
dukeya la t ostatnich tak obfita tak  rozm aita Ij ekt°wane połączenie wielickiej szkoły górniczej , . ogrodzie Strzeleckim odbędzie się jutro starszy syn w. księcia Konstantego, w. książę Miko
że wznieca U swoich nodziw ’a mnżo W7 Im ze ®zkP ^  wydziałową przedstawia wątpliwości i I , tnCer orkj eŝ y  Pułku ’ a ,ta 8amp w pomedzia-1 łaj Konstantynowicz, zachowaniem się swojem boga 
j  • - £  I trudności. Uczniowie szkoły wydziałowej nie po-1 . 1 ,w^ rek dla uczczenia Kółek rolniczych. Przez I tego przedmiotu do kroniki skandalicznej Rosyi. Po

J§Cie i uznanie U Obcych. Bogactwo I siadając fachowego przygotowania, nie mogliby ko-1 d'va dni wstęp do ogrodu jest wolny. I zbawiony on został przez poprzedniego Cara wszel
to, ta  rozm aitość i w ielostronność dowodzi, I rzystać z wykładu teoretycznego zostającego w Ści-1 w Parku krakowskim odbędzie się jutro wiel-Jkich urzędów i godności, skazanym będąc na wygna
Że jesteśm y U początku rozkw itu, że nie mo- r ^ m związku z praktyką górniczą. Do robót zaś I . p r , U ya wystawowa ogni sztucznych w połączę-1 nie do Orenburga. Po śmierci Aleksandra II wrócił 
żemy jeszcze mówić o sztuce nolskiei iako w . kopalni uczniowie szkoły wydziałowej nie mo- ? 1U z kpncertem ™uzykl wojskowej 20 pułku. Popisu on nagle bez pozwolenia do Petersburga, aby uzy- 
iednei orp-anieynoi po in ii; i„„„ .  • V • ghby być przypuszczeni, gdyż sprzeciwiałoby siei . °. ? .,na p' Mądrzykowski, konceśyonowanyIskać od cara Aleksandra III przyjęcie do rodziny car- 

f  J \ f  niespodziewa-1 to obowiązującemu regulaminowi i ogólnym prze- P j  t  a na P°PIsiei celem ocenienia takowego, I skiej; gdy mu atoli odmówiono, wdał się w nihilisty
nym rucnu  artystycznym , k tóry  szeroka obej- pisom służbowym w zakresie salinarnym. Nadto ? a °becni zaw°d°wi znawcy. Program ogni jest czne knowania, wskutek czego więziony był w twier- 
m uje skalę. P unk tem  środkowym tego roz- jegzysteneya wielickiej szkoły górniczej dotąd jest I bardzo obfity i doborowy; przedstawienie rozpoczną I dzy Schlusselburskiej, czy Dynaburskiej, gdzie lat 
kw itu , jego syntezę, i uwieńczeniem  sa dzieła tylko Prowizoryczną, a dla każdego peryodu wy- by Strze| aj ace na wysofcość 600 metrów, wyrzu- kilka pozostawał. Obecnie znajduje się w. książę 
wielkiego illu s tra to ra  naszei h isto rv i ioo-o I kł.adÓW musi byó Uiiysicane specyidne zezwolenie I C°,ne ,Z mozdzierzy 24 cm. i 13 cm. średnicy, oraz w Taszkencie i zatrudniony jest w administracyi cy- 
duch iee-0 mvśl naio-łobiol Wt „1. •  ̂ °,1 ministerstwa skarbu. Ostatnie zezwolenie opiewa Uakiety z wystrzałem armatnim. Ognie zakończy „Bi-Jwilnej jlnego gubernatorstwa turkestańskiego, nie pia-

J  + • “ • ducha 1 myśl I na okres 1885 — 1888. Zachodzi pytanie, czy n a l a P Racławicami/ w końcu której ukaże sięjstując jednak żadnej rangi, a nawet honory należne
naroau  W tajemniczona, najwyżej sztandar poi- dalsze triennium  pozwolenie znowu udzielone zo. aP°teoza Bartosza Głowackiego, wśród grzmotów w. księciu nie są mu oddawane, 
sk ie j sztuk i dzierżącą. Zdobył on już  nieje- stanie, gdyż liczba robotników, którzy szkołę g ó r-1bom^’ kartaczy 1 ogma karabinowego, poczem nastą-1 — Synowie królowej angielskiej. W wiedeńskim
den wawrzyn i złożył W ofierze Ojczyźnie  niczą już ukończyli, jest w Wieliczce dość zna I p1 amm.acya Parku różnokolorowemi ogniami kra-1 Praterze zasiadło przy stoliku dwóch eleganckich mło
ale tem właśnie że unrawia sztuko nio dln czn^' d^ s z y  czas personal nadzorczy salin I ows ł̂ mu‘ , . n  , , , . .
sztuki 1 di • uPra J ia  sztukę me a ia  gaiicyjsk^h ma gotowych już kandydatów dla — Zabawa ludowa w Parku krakowskim, którs  ̂ ____________v ______ ____ _

, ,  ’ . eCZ. a y y zszeJ id e i, że jego twór-1 górnictwa naftowego zaś osobna szkoła prywatna I ™a °dbyć we czwartek 8go września, zapowiada I telki szampana. Goście siedzący przy sąsiednich sto- 
SC Wlgcej p łynie Z natchn ien ia  polskiego, I kształci potrzebnych kandydatów. | S1‘ ^ar(lzo Świetnie. Z jakich osób składa się komi-1 likach, zaciekawieni tem, zapytali garsona o nazwi-

n iz się gnie do wym agań chw ili, niezawsze Jak się w rzeczywistości pokazało, korzystają! ra4.u owy ’ do®® popatrzeć na afisz artystycznie I ska obu młodzieńców. Panicze ci, odpowiedział gar-
równego doznaje uznania. z wielickiej szkoły górniczej prawie wyłącznie pomy ny’ , a cdż d?p‘er0’ jak s’® n<a nj m przeczyta I son, mogą sobie na niejedno pozwolić — są-to sy-

, I synowie górników wielickich i bocheńskich * któ-1 pr0»ram zahawy- Pierwszy to raz widzimy wieśnia-1 nowie królowej angielskiej. Wiadomość ta obiegła
M atejko je-St wodzem tego pospolitego ru - rzy pobierali naukę w szkole wydziałowej w Wie- ’ Zy biorą udział w »0kr§żnem»“ apy tym wszystkie pobliskie stoliki. Gdy obaj młodzieńcy, za-

szenia artystów  polskich, organizującego sie bczce ; J  • IsDosobem Drzviść w nomne. s ™  saaiadnm -• ------— -------- --------------
w k ra ju  i w  różnych punk tach  E uropy Rzvm  l d â - - «. ____ ___
P ary ż , M onachium W iedeń P ete rsb u rg  kształ- robotnicy- Dopuszczenie wszystkich uczniów szko--| ^ f 11’ W obiltuJe i 'ai.'k krakowski, ale i te zo-1się i pożegnało ich głębokim ukłonem. Wszyscy 
ca srfv stó w  rinlolripli „ i ’ • ły wydziałowej wielickiej do korzystania z nauki y P°WI?k®zone nowemi a bardzo^ interesującemi wili głośno o książętach angielskich, podróżujących

J . . . P skich , o tw ierają  im szersze | górnictwa w miejscowej szkole e-órniezei nie mia. I _ozry am1, szlachetny, pogoda się ustaliła, spo-1 incognito.— „Ależ proszę panów, odzywa się nagle

Alfons Daudet .  Stan zdrowia słynnego powie- 
ściopisarza francuskiego, Alfonsa Daudeta, jest bar-

Wic wiencKiej szaoiy wyaziaiowej, którzy chcą ~
26 m yśl polska, cho< aa o b c a s i e  i w o b h f ™ 5ci6 się górnictwa, a posiadaj, 1 ^  3 , ^  S c T b / f r
attaTi ^ J  ̂ , . do tego siły fizyczne, moerą korzystać ze szkoły I .w i . P0ISKlcn lo d i r. i»uiupis»r^a lraucusKiego. Aiionsa uauaeta, jest oar-
ę j  . ’ przyśw ieca artystom  polskim, górniczej. Inaczej rzecz się ma z korzystaniem I ,~T Walne Zgromadzenie Towarzystwa Kółekjdzo groźny. Z powodu znacznego, prócz innych cier-
bzereg  nazw isk m ało znanych W kra ju  wi t a - I z  nauki w warsztatach salinarnych w Wieliczce. I rozPoczn ê w mieście naszem w ponie-lpień, zdenerwowania, Daudet musiał wyrzec się wazel­
iny tu  jak  drogich gości, raczej jak  czaty j Warsztaty te nie są na taką skalę urządzone, aby .*7  . P1’ . Prze(  ̂ odbyciem pierwszego po-1 kich prawie stosunków towarzyskich i tylko w ciągłej
forpoczty w tej kam panii a rty s ty czn e j, która część ick bez ui my dla celów Salinarnych mogła SQ ema , ;  się W kościele św. Anny o godz. pracy znajduje pewne ukojenie cierpień.
nam  zdobywa nowa w świecie dziedzino n y.ć odst?łPicma na nauk§ dla uczniów szkoły wy- ”? ozet. 0,«a p? a? raf ząromadzeni — Most przez k a n a ł  La M anche .  Przed kilku

^ I dz' ał owej wogóle. Ponieważ szkoła górnicza w Wie- . S w Ogrodzie Strzeleckim celem od-1 miesiącami znany przedsiębiorca robót, Francuz Her-
LeCZ i tem  poch lub ić  się możemy, Że do- |liczce nie je s t,jak  wyżej wspomniano,stałą insty- -fla f ar,ad- Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  uwiado- sent, prezes stowarzyszenia francuskich inżynierów

szliśm y ju ż  W k ra ju  do takiej atm osfery ar- tucy% lecz tylko kursem prowizorycznym dla ce- . ? 0n v krak°wskiej Rady miejskiej o zaproszę- cywilnych, opracował i ogłosił projekt mostu przez
tvstveznei iż W ta łe n  oio fnlAnfn i lów salinarnych ustanowionym, przeto w tym skła- mU, przez Zarząid główny Kółek rolmczy:ch na, IV kanał L& M^che. Most ten, wedle projektu, byłby
y y eJ> kształcę Się ta len ta  l rozwija L z| e rzeczy zapewne trudno bvlohv wviednac ta l Walne Zgromadzenie. O de wiemy, zjazd delegatów I nrzcnrnwarlznnv nfi ni-7vla,lta riria.XTov 7 hrveo-n 

k ierunek  wym aganiom  ogólnym kunsztu  od- ką reformę zakładu, jakiejCy w ym agaS jego or-
powiadajęcy, a jednak  bliżej zespolony z te- ganiczne połączenie ze szkołą wydziałową w Wie-
m atam i rodzinnem i. W arszaw a, Lwów i inne łączce, 
m iasta  polskie posiadają pracownie artystów  już
ustalonego im ienia. K rabów  posiada ju ż  t r a -1 Pan Namiestuit lamiauowal sekretarzami po , . .   -  __ _____________________
aycyą, wzOr, szkołę i pełne m iłości k iero - wiatowymi kancelistów Namiestnictwa: Michała Po- urzędnik; podatkowy, urodzony w r. 1825, zmarł tu trów. Długość całego mostu wyniesie 37.5 kilometrów,
wnictwo. W skazany  kierunek historyczny rąj-Malinę dla Husiatyna, Franciszka Z y g m u n jw. d-.3 września b. r . . Pogrzeb odbędzie się w po-jKoszta na budowę takiego olbrzymiego mostu wynio
znajduje następców —  m alarstw o rodzajowe i r a Kozłowskiego dla Skałatu, Andrzeja Bugierę niedzkdek d- ° b- ni. o godzinie 5 po południu z do-1Są w przybliżonem obliczeniu 920,000.000 franków.
portretow e ma św ietnych p rzedstaw icie li. I aj  Żywca i  Jima Holukę z pozostawieniem go ™u przy  uk. Sfpdalnej L. 9; nabożeństwo zaś żało- —  ś n ieg  W s ie rp n iu .  W  Szwajcaryi, w okolicy
Pzvli^bv uaKrnDn .„ in .  _  T,„j nadal w służbie przy Namiestnictwie, oraz kan- e odprawi się we środę d. 7 b. m. o godzinie 9|Haute Engadine St. Moritz, spadł 20 i 21 sierpnia

^ , i. .. o . i • • i -  e celistów sądów powiatowych Karola Solarika z Do-1rano w kościele 00 . Kapucynów. | ogromny śnieg. Mieszkańcy tamtejsi twierdzą, że w do-
m a a r s t w a  re lig ijn eg o , i na dziesią tk i praco-1 liny dla Przemyślan i Władysława Mazurkiewicza | Szkoła dla aspirantów o f ic e r s k ic h .  Ministe-1 linach śnieg ten zginie szybko, lecz na górach pozo-
wników W innych działach, zaledwie dwóch | ze Złoczowa dla Limanowy. Oraz zamianował Pan | ryum obrony krajowej zarządziło, aby w Krakowie I stanie już do lata przyszłego,
lub trzech wznosi się W te sfery nadprzyro- Namiestnik kancelistami Namiestnictwa kancelistów | °fwart% została szkoła dla aspirantów oficerskich i
dzone z k tórych  wysnuła sio cała ehrzośeiań I s^dów powiatowychrTytusa Będaszewskiego z Bro- to zar(3wi10 dla oficerów obrony krajowej, jak i po-
ska sUnka Pn Chrześciań- dóW)V Antoniego Pilarskiego z Gorlic i Dominika | sPollteg° ruszenia, skoro się tylko dostateczna liczba

. ztuka.  l o  raz też  pierwszy a rch itek tu ra  Dellmana z Oleska, przeznaczając dwóch pierw- kandydatdw zSł°si. Nauka, która będzie udzielaną
występuje sam odzielnie w związek z m alar - .................................... r  1-------- a~*— Ł —' ----------’ -- .......................

wiemy, zjazd delegatów I przeprowadzony od przylądka Gris Nez z brzegu 
Kółek rolniczych będzie bardzo liczny i to z całego i francuskiego i przytykałby do brzegu angielskiego 
kraju. Jutro też wieczorem przybywają do Krakowa I nieco na zachód od Folkstonu. Największa głębokość 
Szlązacy celem obejrzenia Wystawy i wzięcia udziału I wody pod mostem wynosiłaby 55 metrów i to na nie- 
w Zgromadzeniu delegatów Kółek. Z Szlązakami przy-1 wielkiej przestrzeni. Grunt wszędzie jest dostatecznie 
będzie prawdopodobnie X. poseł Ignacy Świeży. I twardy, aby wytrzymać ciężar mostu, który opierał- 

Jó zef  PrilS J e z i e r s k i , obywatel m. Krakowa, | by się na filarach wznoszonych co 70 lub 80 me

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  4go: Kościuszko pod Racławi­

cami, obraz historyczny, ze śpiewami w 5 oddzia 
„ i v v . .. ---------- -- . . . _  _ i łach \YJ, Jj. Anczyca,

W  dziale starożytności aa niewidziane C' e przeTniósł p‘ Namiestnik sekretarzy powiato- j ®8t przeznaczony dla podjęciai ćwi- w  p o n i e d z i a ł e k  6go: Wicek i Wacek, kome-siai ozy unosu aą n iew iaziane wych: Jana Kaminskiego z Łańcuta do Rzeszo- praktycznych. Warunki przviecia do szkoły s a : 1 -

swem i rzeźba.
szych do służby przy Namiestnictwie, zaś ostatnie- w gadzinach wieczornych zupełnie bezpłatnie, rozpo- 
go do służby przy starostwie w Łańcucie. Wresz ■ czyna si§ 1 grudnia i trwać będzie do końca sier-

I VI \ T „ ___1___________________ 1 i • . I n m  9 WrłOOlfllfi ln o ł  nvir>nnnnAn /iv.w __________• i  •

dotąd cechowe zabytki, jakby wskazujące lwa, Antoniego Otfinowsliego zllu sT atyn l d o M iK L -1 o ^ o ^ n i e  w ykształcenie, n ie s k S e ln e  do- t
przyszłe zadanie sz tu k i, która znów zwrócić ea> Jana Krzyżanowskiego ze Skałatu do Mościsk, tycbczasowe 1 odpowiednie powadze stanu oficerskie- w r 1886 
się Winna i dostarczyć wzorów dla rozwiia- Henryna Tęczarowskiego z Przemyślan do Zło-1 S° Stanowisko społeczne. Kandydaci prócz przed łożę-1

. o I 0 7 iy n ro  ł n  / ł r / io r l  1 r n n n A lln 4 n  \T « .— 1  „ i  T7" • • I T li fl. A W15ł.f?PY*.f.OT fiTllr Alnir/»Vi w i n n i  n o i n ń ó ł i i o i  d o  O Q r rr \
jąeych się rękodzieł i przemysłu.

W ystawa tegoroczna czy jest wyczerpują 
cą? Był zamiar urządzenia jej za lat kilka. 
Niespodzianie przyspieszono ten term in. Co 
się dało w k ilku  miesiącach zgromadzić, to 
zgromadzono. Z niezmiernym trudem i za­
chodami,, sekretarz kom itetu W ystawy hr.

czowa, tudzież kancelistę Namiestnictwa, Kazimie-1aia ^wjadectw szkolnych, winni najpóźniej do 29-go | Groby k r ó lew sk ie  i skarbiec w katedrze na Wawel u  
rza Panęką, ze Lwowa do Jasła.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 3 września.

JE.

I września b. r. wnieść do komendy 52 batalionu obro-1 jwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie 
ny krajowej podania, zaopatrzone potwierdzeniem ich | dziele i święta o godzinie */212.
władzy politycznej co do życia poprzedniego, co do , ®r.ob  ̂ z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 

1 • ; J-T i  . . . 6 ’ , . I (u sw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, o tria
stanowiska społecznego, roku i miejsca urodzenia, I dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 

przynależności do gminy, a wreszcie przedstawić do-[ 
wód, iż obowiązkowi stawiennictwa w zupełności za­
dość uczynili.

N o m in a cy a .  Na przedstawienie X. Ignacego Ko­

szeniem się do zakrystyi.
M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 

nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
n  niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

G abinet A r ch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 

w Tarnowie,* X. Stanisława W alczyńskiego, zamiano-1 ^ ^ 7 ;  prócz niedziel- świ$t i feryj uniwersyteckich,
G abinet G eo lo g iczn y  Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 

cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Ż6 SDOffladaiac na te zbinrv oconialnc * ieb | w mysiemcacn, poaczas Jego w i-|łudniu pod Tarnowem. Będą* to wyścigi pułkowe lg o |  , Muzeam T e c h n ic z n o -P r z e m y s ło w ę  w gmachu Franciszkań

Zygmunt Cieszkowski rmdiał  zadanifi 7  znana I I , Ł ’ N a m iestn ik  Z a le s k i  udał się z Krakowa bosa, biskupa tarnowskiego, raczył J. Świąt, papież, _____    . _       , ____
swa PTirliwościa i nod wincon'o W  t • t aa uracy§ d° Ostenily, a marszałek hr. Tarnowski Leon XIII, prałata - scholastyka kapituły katedralnej f um majus) zwiedzić można codziennie od godziny 12ej 
swą gorliwością 1 poświęceniem. W ystawa jest do Karlsbadu. w Tarnowie, X. Stanisława Walczyńskiego, zamiano "" ^  : ^  ---------
piękną i bogatą nie jest zupełną. W iele O trzym ujem y n a s tę p u ją c e  s p r o s t o w a n i e :  wać protonotaryuszem apost. ad instar participan
imion brakuje, wiele obrazów pierwszorzę Odpowiedź p. Dra Wład. Miłkowskiego na protest I tium.
dnych rozproszonych po Świecie. Tem leniei Nr 199) doszła do wiadomości JE. X. Bi- —  W yścig i  konne  odbędą się w niedzielę po po-1 sobotę- od godziny 10—2 w południe.
. , r  . . i -  . .  P . J’ skupa Krakowskiego w Myślenicach, nodczas Jeê o - -  „ ------  T„„u-------D-------- Ł-------

spoglądając na te zbiory, oceniając ich zyty kanonicznej w tem mieście. Otóż z Jego j
w artość,_ me przecenimy naszych Sił artysty- cenią oświadczam niniejszem co następuje: P. Mił-Imyśliwskie dla ułanów; 1 steeple chase dla służbo- 

piękna
i naszego bogactwa W tem świecie I kowski zgłosił się raz do JE. X. Biskupa z oznaj- wych koni oficerskich;^ steeple chase dla własnych I
I 1 d A n If. I miPniAm 7.A ynof oł w m r r  mnni? nunnn v. Avnv. „  1___________li * /» * 1 - l i !  • • 1 .i ideału. mieniem, że został wezwany przez pewną siostrę ze koni oficerów, kadetów i jednorocznych ochotników. I — Dnia 2go września pogoda; term. od 13-4 do 

Zgromadzenia we Lwowie istniejącego, aby zbierał Mianowanych koni jest bardzo wiele. Spodziewać się szedł do 28'8 C. Barometr idzie w górę; o godzinie
podpisy tereyarzy do adresu dla Ojca św., któryto należy, iż nietylko publiczność z Tarnowa i okolicy* 7eJ ran0 d. 3go stan jego był 742-9 millim., term,
adres miał być wręczony przez jakąś znakomitą oso- ale i z dalszych stron, a mianowicie z Krakowa li-117-6 C. — Wiatr połudn.-wschodni. 
bę, prosząc zarazem, aby JE. X. Biskup zechciał dać cznie przybędzie, tem więcej, iż pociągiem wycho- — W niedzielę d. 4go września: śś. Joachima i Ro­
na to swe zezwolenie, jednakowoż żadnego przyzwo- dząeym z Krakowa o g. 103/4 przybywa się na czas zalii; w poniedziałek 5go: śś. Wawrzyńca i Herku-

| lenia n ie  o t r z y m a ł .  | na wyścigi, które się odbędą po południu, a można po-1 lana.

W iadomości artystyczn e, 
i naukowe.

literackie

* Teatru. W niedzielę przedstawionym będzie 
jeden z najpopularniejszych i najsympatyczniej­
szych utworów scenicznych Kościuszko pod R a ­
cławicami. W roli Lichockiego po raz pierwszy 
wystąpi p. Przybyłowicz.

W poniedziałek ujrzymy wesołą komedyę W i­
cek i  Wacek Z y g m u n t a  Przybylskiego, która w prze­
szłym sezonie zjednała sobie u nas powodzenie.

Zeszyt 3ci Przeglądu Polskiego na miesiąc 
wrzesień zawiera: I. „Z Algeryi. Przyroda i lu- 
dzie1£ (część druga), przez Józefa R o s t a f i ń ­
s k i e g o ;  — II. „X. Waleryan Kalinka" (ciąg: 
dalszy), przez Stanisława T a r n o w s k i e g o ;
HI. „Nacya polska w Padwie (1592— 1745),“ przez 
St. W i n d a k i e w i c z a ; — „Studya nad Bajkami 
Krasickiego" (ciąg dalszv), przez Konstantego 
G ó r s k i e g o  (jun.).— V. Kronika literacka: Listy 
Zygmunta Krasińskiego, tom I I I .— K. P u ł a w ­
ski: Szkice i poszukiwania historyczne. K. S i t t l :  
„Geschichte der griechischen L itteratur bis a u f  
Alęksander den Grossenf tom III. — O. R i b b e c k :  
„Geschichte der romischen Dichtung,“ tom I. - 
G. D e h i o und G. B e z o 1 d: „Die kirchliche Bau- 
kunst des Abendlandes,“ zeszyty I i II. ~  
Dohme: „Geschichte der deutschen Baukunst.“
J. G r a n d - C a r t e r e t :  „La femm e en Alle-
maqne;— VI. „Przegląd polityczny," przez M.N.; 
VII. „Mieczysław Bochenek" (wspomnienie po­
śmiertne), przez J. K.

Wystawa krajowa.
Otwarta przedwczoraj Wystawa krajowa ścią­

gnęła na Błonia tak we czwartek jak  i w nastę­
pne dni liczną publiczność, chcącą przekonać się 
osobiście o dotychczasowym rozwoju i obecnym 
stanie naszej krajowej produkcyi. Ale zdanie so­
bie sprawy z tegoż ogólnego stanu produkcyi nie 
jest rzeczą łatwą wobec masy przedmiotów i zna­
cznej liczby pawilonów, jakie na Wystawie znaj­
dujemy. I w tem znaczeniu można też już dziś 
z całą sumiennością i zupełnie bez optymizmu i 
przesady powiedzieć, że Wystawa udała się nad­
spodziewanie ; zdanie to*, usłyszeć można było na 
Błoniach z wielu ust, a równocześnie nie szczę­
dzono szczerego uznania dla dyrektora W ystawy 
Dra F. Jakubowskiego, którego energii i wytrwa­
łości Wystawa ma tyle do zawdzięczenia.

Publiczność, jaka  się dotychczas na placu W y­
stawy zbierała, zatrudnioną była przeważnie oryen- 
towaniem się na W ystawie, aby przebiegłszy ją  
całą kilkakrotnie i poznawszy ogólne kontury, pó­
źniej jeszcze przybyć wielokrotnie dla dokładnego 
jej zwiedzenia i szczegółowego rozpatrzenia się 
w tych działach, które dla danych osób główny 
przedstawiają interes.

Wszedłszy na plac Wystawy, zostaje oko prze- 
dewszystkiem mile dotkniętem ogródkami, jakie 
tu urządzono; drzewka niewielkie wprawdzie, ale 
ładne, trawniki czyste i równe, a porobione na 
nich rabaty z liści i kwiatów odznaczaja się do­
brym gustem i starannem wykonaniem. I  chciało­
by się zaraz pospieszyć pomiędzy tą zielenią do 
głównego pawilonu, ale również nęci człowieka 
na prawo od drogi huculska chata, którą chętnie 
chce się obejrzeć. A gdy już kto zboczy na pra­
wo, to nie tak szybko dostanie się do pawilonu 
głównego, bo rozmieszczona w sąsiedztwie hucul­
skiej chaty wystawa etnograficzna oraz pawilony 
domowego przemysłu i szkół przemysłowych zbyt 
wabią oko i zbyt wielki istotnie przedstawiają in­
teres, aby się w nich czas pewien nie zatrzymać. 
Porządek tu wzorowy i układ wystawionych przed­
miotów doskonały. A o ile w pawilonie domowe­
go przemysłu zwiedzający głównie podziwiają roz­
wieszone kilimki i szafki, zawierające liczne orna- 
mentacye metalowe, o tyle w pawilonie krajowych 
szkół przemysłowych dzieli się publiczność na 
dwie grupy i podczas kiedy panie zwracają się 
przedewszystkiem do koronek, tkanin i robót ko­
biecych , to mężczyźni z upodobaniem oglądają 
wyroby drzewne, mianowicie okazy,, nadesłane 
przez szkoły w Kamionce strumiłowej, również 
jak wyroby ź  gliny, gdzie prace., wystawione przez 
13. Krvcińskiego ogólne i gorące wywołują uzna­
nie. Wspominamy dziś tylko pobieżnie o tym pa­
wilonie nadmieniając zarazem, że w ciągu nastę­
pnych dni pomieszczać będziemy szczegółowe spra­
wozdania o wszystkich działach Wystawy.

Wyszedłszy z tych pawilonów, napotykamy 
akwarium p. Gostkowskiego, nęcące widzów swą 
oryginalnością .również, jak  chłodem, którego w osta­
tnich dniach na Wystawie wszyscy tak byli spra­
gnieni.

Zwiedzając akwarium to nabiera się dopiero 
pojęeia ile pracy i znajomości rzeczy potrzeba do 
podniesienia* hodowli ryb, a mimowoli cieszymy 
się, widząc, że ważny ten dział produkcyjnej pra­
cy na seryo u nas podnosić się zaczyna i skrzę­
tnych ma przodowników.

Nietylko bowiem w akwarium, ale i w zaraz 
obok urządzonej wystawie łowiectwa, leśnictwa, 
rybołówstwa, znajdujemy okazy skrzętnej pracy 
nad hodowlą krajowych ryb, zarówno jak  wzory 
eśnego gospodarstwa, oraz wspaniałą kolekcyę 

rogów, skór, łbów, wreszcie i wypchane niedźwie­
dzie, dziki, wilki itd. Cały ten dział łowiectwa, 
eśnictwa i rybołówstwa odznacza się i wielką 

systematycznością układu i pięknemi rzeczywiście 
okazami. Dochodząc do tego działu spotykamy 
pawilon krajowego towarzystwa naftowego, gdzie 
zestawiono wszelkie odnośne okazy tak przyrzą­
dów przy produkcyi nafty używanych, jak i sa­
mych produktów. I nareszcie dostajemy się do pa­
wilonu głównego, mieszczącego wystawę całych 
setek najróżnorodniejszych przedmiotów. Jest tam 

wystawa zboża, nasion, roślin pastewnych i oko­
powych, dalej produkta rolnicze mianowicie sery, 
na których pomieszczenie w tymże pawilonie na­
der wiele słychać narzekań z powodu zbyt nie­
miłego zapachu, jaki się z nich na cały pawilon 
wydobywa, a coby się dało usunąć, mieszcząc 
sery gdzieś na świeżem powietrzu, — wystawy 
ogrodnicza, artykułów konsumcyi, robót kobiecych, 
tkanin, wyrobów ze skóry, mydła, cukry, wódki, 
perfumy, druki, meble, nawet powozy, do czego 
obejrzenia i oceny więcej czasu potrzeba.

Tuż obok pawilonu głównego z lewej strony 
mieści się wystawa wyrobów kamieniarskich, wśród 
itórej pomieszczono pawilon fabryki mebli pod 
firmą: Jakób Józef Kohn; a nieco więcej w tył 
)awilon browaru Johna Synów; pawilony browa­
rów Tenczyńskiego i Okocimskiego znajdują się 

przeciwnej strony pawilonu głównego, niedaleko 
pawilonu szkół przemysłowych.



Idąc dalej w kierunku lewym od pawilonu głó­
wnego, napotykamy tak na wolnem powietrzu, jak  
pod szopą oraz w dalszym pawilonie, pomieszczo­
nym za biifetem, różnego rodzaju maszyny, przede­
wszystkiem maszyny i narzędzia rolnicze, sikawki, 
wozy itd. Przeszedłszy koło bufetu i pawilonu ga­
zowni miejskiej, napotyka się szereg drobnych 
pawilonów, między temi pawilon chmielarski, pa­
wilony firm : Zieleniewski, Rozmanit, Markus, 
Czyński, fabryki bieli cynkowej w Niedzieliskach, 
z drugiej zaś strony pawilon p. Litwińskiego ze 
Lwowa.

Na wielkim placu z tyłu pawilonu głównego 
pomieszczono w obszernych stajniach kilkaset 
sztuk bydła, dającego nam dobry obraz obecnego 
stanu tej hodowli w najlepszych naszych gospo­
darstwach.

Byłoby przedwczesnem chcieć dzisiaj już zda­
wać czytelnikom dokładną sprawę o wyrobach 
wystawionych w poszczególnych pawilonach. Do 
dziś rana niewszystko zresztą jeszcze było goto- 
wem, a wśród gwaru i wystawców i zwiedzają­
cych dotychczas każde zwiedzenie Wystawy mo­
gło mieć tylko oryentacyjne znaczenie. Tyle prze­
cież jest widoczna, że Komitet wystawowy nie 
szczędził zabiegów i pomyślnie wywiązał się ze 
swego zadania. Widoczna dalej, że jest pewien 
ruch naprzód w produkcyjnej pracy kraju, a znaj­
dujemy na naszej Wystawie już i całe grupy, 
które dobrze świadczą o ich stanie obecnym.

I-sze zebranie jurorów  Wystawy krajowej od­
było się wczoraj w sali Rady m. o godz. 4-ej po 
południu. Hr. Artur P o t o c k i ,  prezes Wystawy, 
zagaił posiedzenie, przedstawiając zebranym JE. 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, jako przewodni­
czącego, mianowanego przez p. Namiestnika. JE. 
hL Włodzimierz Dzieduszycki, objąwszy przewo­
dnictwo, zaprosił na sekretarzy, hr. Karola Scipio 
i posła Merunowicza. Przy odczytaniu ogólnego 
spisu jurorów,' okazało się, że wielu nie przybyło. 
Niektórzy z nieobecnych usprawiedliwili się. Przy 
odczytywaniu spisu jurorów  dla pojedyńczych 
grup, wezwał przewodniczący te grupy, które 
miały przynajmniej połowę członków obecnych na 
Zgromadzeniu wczorajszem, ażeby ukonstytuowały 
się. Reszta nie mając dostatecznego kompletu, 
oczekiwać będzie wezwania do powtórnego zebra­
nia się.

Porządek dzienny czynności w dziale rolniczym 
Wystawy.

Dnia 4 września: Zgromadzenie hodowców by­
dła o godzinie 11 rano w sali Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń od ognia.

Dnia 5 września: Zgromadzenie rolników całe­
go kraju o godzinie 10 rano w sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia; Premiowanie 
bydła o godzinie 5 popołudniu na placu Wystawy 
w głównym pawilonie.

Dnia 6 września. Zgromadzenie gorzelników o 
godz. 10 rano w sali Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia; Próby narzędzi rolniczych o 4-tej 
popołudniu na placu doświadczalnym obok Wy­
stawy.

Dalszy porządek dzienny i premiowanie innych 
działów ogłaszanem będzie plakatami i w pismach 
miejscowych na tydzień naprzód.

Donosi się zarazem, że według programu Wy­
stawa owiec i trzody odbędzie się od 10 do' 15 
września włącznie.

Wystawa koni rozpocznie się jednocześnie z ja r­
markiem 23go i trwać będzie do 28go września 
włącznie.

Ukonstytuowanie się s ę d z i ó w  z b o ż a  odbę- 
dzie się d. 4go w r z e ś n i a  t. j. w niedzielę o go­
dzinie 10Va rano w sali Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia.

W dniu wczorajszym zwiedziło Wystawę kra­
jową blisko 2,000 osób, w pierwszy zaś dzień 
otwarcia zwiedziło ją  487 osób, nie licząc owych, 
które były zaproszone na akt uroczysty. Jutro 
dzień niedzielny, cena wstępu 15 cent., dla dzieci 
zaś 10 cent., spodziewać się więc można, biorąc 
za miarę dzień wczorajszy, iż plac Wystawy prze­
pełnionym będzie jutro publicznością.

Wystawa zasługuje zresztą na liczne zwiedza­
nie, jako obraz rodzimej produkcyi, zajmujący tak 
dobrze rzemieślnika, jak  wszystkie inne sfery; 
obowiązkiem(?jwięc dobrze zrozumianym i poży­
tecznym dla naszego społeczeństwa jest liczne 
zwiedzanie Wystawy, bo gdy rzemieślnik pouczyć 
się tu może, to inne sfery poznają wyroby swoj­
skie, piękne i trwałe, zwrócą się więc niezawo­
dnie ku nim, a przestaną zagranicę zasilać gro­
szem naszym.

Niemniej zachęcającym do licznego zwiedzania 
Wystawy jutro jest szczegół, że to przedostatni 
dzień, w którym będą jeszcze na Wystawie okazy

bydła rogatego z znakomitych i uznanych ohór 
naszego kraju. Takie okazy zobaczyć nie prędko 
znów będziemy mieć sposobność. Korzystać więc 
należy z dnia jutrzejszego. Kiedy mowa o W y­
stawie bydła rogatego, zaznaczyć śpieszymy, że 
wypadła ona doskonale pod względem liczby i 
jakości okazów, bo zgromadziła przeszło 500 sztuk 
różnych ras, w wspaniałych okazach.

Wczoraj do chwili zamknięcia Wystawa niepo­
spolicie była ożywioną. Wchodząc do pawilo­
nu głównego, uderzają ucho przedewszystkiem 
produkcye na organach i fortepianach wyro­
bu p. Woronieckiego; wczoraj też oświetlonym 
był elektrycznie salon, urządzony z całym prze­
pychem, przez p. Wilhelma Fenza. W pawilonie 
głównym niektóre roboty jeszcze około wystawie­
nia przedmiotów są na ukończeniu. Ciekawość bu­
dzą rozmaite mechaniczne aparata p. Preyera.

W pawilonie głównym w oddziale gminy m. Kra­
kowa (26 dział higieniczny) wystawionym jest 
dzwonek pożarny telegraficzny wraz z pouczającą 
instrukcyą, w jak i sposób z tymże obchodzić się 
należy. Gdy te aparaty w Krakowie już z dniem 
15 b. m. będą zaprowadzone, dobrze więc, że pu- 
hliczność ma tu sposobność zapoznania się z niemi.

Z godz. 7 następuje zamknięcie Wystawy, a 
publiczność przy ochłodzon6m powietrzu używa 
spaceru po placu Wystawy, lub gromadzi się 
w pawilonie browarów krajowych. Najliczniej ama­
torów wybornego piwa gromadzi pawilon browaru 
tenczyńskiego, który pod dyrekcyą p. St. Gustaw- 
skiego chlubnie się rozwija i czem. raz szerszą, a 
wcale zasłużoną, zdobywa sobie klientelę.

Komitet Wystawy ogłasza, co następuje:
Wystawa krajowa rolniczo-przemysłowa na Bło­

niach jest otwartą dla Publiczności od godziny 8 
zrana do wpół do 8 wieczorem. Na placu W ysta­
wy oraz w restauracyi może Szan. Publiczność 
pozostawać do godz. 10 wieczór. Muzyka wojsko­
wa grać będzie od dziś począwszy od godziny 5 
do 8 wieczór. Losy na Loteryę Wystawy nabyć 
można w pawilonie głównym, w kasach przy wej­
ściu na plac Wystawy, tudzież w kantorach we­
kslowych w mieście.

Wstęp na W ystawę: dla dorosłych 30 ct. — 
dzieci do lat 10 płacą 10 c t.; w niedziele i świę­
ta  wstęp dla dorosłych 15 ct. — dzieci do lat 10 
płacą 10 ct. __________

Komitet Wystawy krajowej zaprosił reprezen- 
taeyę miasta Budapesztu do odwiedzenia naszej 
Wystawy, a prócz tego prezydent Dr Szlachtow- 
ski osobne jeszcze zaproszenie wysłał do naczel­
nego burmistrza p. Ratha i do wiceburmistrza p. 
Gerloczego, z którymi się poznał na Wystawie 
peszteńskiej i którzy przyrzekli wówczas przybyć 
do Krakowa na naszą Wystawę. Wczoraj zamie­
ściliśmy list p. Gerloczego, który w uprzejmych 
wyrazach usprawiedliwia s ię , iż do Krakowa przy­
jechać nie może, a dziś otrzymał prezydent Dr 
Szlachtowski następujący list od p. Ratha: 

Wielmożny Panie!
Wróciwszy dziś z mojego urlopu, otrzymałem 

z radością Pańskie z dnia 25go sierpnia b. r. do 
mnie adresowane wielce szacowne pismo, którem 
Pan byłeś tak łaskaw zaprosić mnie na uroczyste 
otwarcie Wystawy krajowej , mającej nastąpić 
w dniu 1 września b. r.

Sprawiłoby mi istotnie wielką radość być obe­
cnym przy otwarciu tej narodowej uroczystości 
szlachetnego narodu polskiego, co jednak wsku­
tek mającego jutro nastąpić objęcia moich urzę­
dowych czynności i walnego zebrania Wydziału 
gminnego, które odbędzie się w pierwszych dniach 
września, jak  niemniej z powodu innych posie­
dzeń niestety tembardziej nie jest możliwe, że 
pan burmistrz, który upoważnionym jest, ażeby 
mnie zastępywał, ciągle jeszcze korzysta z czasu 
swego urlopu.

Nie wyrzekam się jednak tej miłej nadziei, że 
będę mógł odwiedzić miasto Kraków może jeszcze 
podczas trwania Wystawy, a ponieważ dziś jeszcze 
nie jestem w stanie oznaczyć Wielmożnemu Panu 
okresu czasu, w którym mógłbym przybyć, przeto 
na teraz nie pozostaje mi nic innego, jak  tylko 
tymczasowo wyrazić najczulsze podziękowanie za 
uprzejme i zaszczytne zaproszenie, jakie Komitet 
Wystawy krajowej i Wielmożny Pan do mnie wy­
stosował. Ponownie oświadczam, jak  szczęśliwym 
czuć się będę, jeżeli moją daną obietnicę zwie­
dzenia miasta Krakowa o ile tylko możebne będę 
mógł wypełnić.

Proszę zarówno Wielmożnego Pana, jak  Komi­
tet Wystawy krajowej przyjąć z powodu nastąpić 
mającej narodowej uroczystości moje najszczersze 
i najserdeczniejsze pozdrowienia, ponowny zaś 
wyraz mojej radości i mojego podziękowania za 
serdeczne zaproszenie.

Budapeszt 30 sierpnia 1887 r.
Karol R a th , naczelny burmistrz.

CZAS z Niedzieli 4 Września 1887.

W y s t a w ę  S z t u k i  zwiedziło wczoraj przeszło 
siedmset osób, z których trzysta wieczorem w cza­
sie elektrycznego oświetlenia. Jutro w niedzielę 
będzie wieczorem grała muzyka wojskowa, wstęp 
zaś wynosić będzie tylko 30 centów.

Dziś przełożeni cechów piekarskiego i ciesiel­
skiego przynieśli do działu archeologicznego staro­
żytne dokumenta i przywileje.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia z dnia 4 

października 1886 1. 63,652 podaje się do wiado­
mości pp. hodowców koni, iż w roku bieżącym 10 
ogierów rządowych oddanych będzie na własność 
ograniczoną mniej zamożnym hodowcom.

Reflektanci zechcą się zgłosić bezpośrednio do 
komendy zakładu stadników rządowych w Droho- 
wyżu, najdalej do 30 września b. r.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1887.

Ministerstwo handlu udzieliło baronowi Roma- 
szkanowi pozwolenia na przedsięwzięcie robót 
wstępnych dla wybudowania kolei lokalnej z Ko­
łomyi na Gwoździec-Czerniatyn do Horodenki i 
Zaleszczyk. __________

Dyrekcyą jeneralna kolei Karola Ludwika ma 
zamiar w osobnym memoryale prosić rząd o szyb­
kie pozwolenie otwarcia rezerwoarów naftowych, 
zbudowanych w Podwołoczyskach, celem powię­
kszenia importu nafty z Odessy i wytrzymania 
tym sposobem konkurencyi z importem na Rjekę 
i Tryest.

I r l j k n ł y  w  t ł s la le  „S fu tesłan e"  n ie  p ocłto -  
■ijK o d  R ed n k ejr l.

N A D E S Ł A N E .  (1929-4-)

Wystawa maszyn rolniczych 
Claytona & Shuttlewortha 

w własnych m agazynach: Kleparz, ulica Krzywa 
i Krótka Nr. 1 (między Rynkiem Kleparskim a 
ulicą Długą) otwarta codziennie od godz. 8— 12 
i od 2—6, wyjąwszy świąt. 8. M ikucki

N A D E S Ł A N E . (1773)

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda 
c. k. austryacki i  kr.-rumuński nadivorny dostawca 

i  aptekarz obwodowy w Korneuburgu.
Wielmożny Panie! Z przyjemnością poświad­

czam Panu, że wynaleziony przez Pana ces. kr. 
uprzywilejowany płyn przywrotczy używany bywa 
od dawna z najlepszemi skutkami nietylko w staj­
niach do wyścigów p. hrabiego H. Henkla star­
szego, ale także w jego innych stajniach, i że 
ten płyn znacznie przewyższa wszelkie inne wy 
roby i  naśladowania w tym rodzaju.

Płyn wywiera bardzo korzystny wpływ na 
ścięgna koni, na które działa wzmacniająco i 
dodaje im sił: również może być używanym jako 
znakomity środek na gościec i reumatyzm, i dla­
tego powinien się znajdować w każdej stajni 
wyścigowej.

Z szacunkiem
John Reeves, 

prywatny ujeżdżacz hr. Hugona Henkla star. 
W maju 1884 r.

Składy zamieszczone są w ogłoszeniu „Kwizdy 
c. k. uprzyw. p łyn  przywrotczy dla koniu w dzi­
siejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E . (2052)

W iedeń, 22 lipca 1886.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau.
Po krótkiem tylko używaniu Pańskiej niezró­

wnanej soli żołądkowej, którą wszystkim podobnie 
cierpiącym jak  najlepiej polecam, pozbyłem się 
prawie zupełnie długoletniego uporczywego cier­
pienia żołądkowego. Spodziewam się, że przez 
dalsze jeszcze używanie cierpienie moje najzupeł­
niej ustanie. Apetyt powrócił, mogę lepiej sypiać
i nie czuję prawie żadnych dolegliwości żołądka.

Ed. Richter, wł. r., 
inspektor c. k. policyi.

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
W iktora Redyka apt., E. Krautlera handel środ­

ków aptecznych, E. Radlauera apt., 
wicza apt., A. Siedleckiego ap t., K. Wiśniew­
skiego apt.; tudzież we wszystkich znaczniejszych
aptekach austryacko-węgierskiej monarchii. Cena 
pudełka 75 centów. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką.

N A D E S Ł A N E .  (2011-1-2)

Der Conducteur. ;>“ V7S
(Mate wydanie z kraj. planami jazdy w kraju i za­

pianami jazdy. Cena 30 ct.) granicą, illustrow. przewodnik 
w stolicach i na kolejach. Z kilku planami miast, mapami 
i widokami. Cena SO centów, pocztą 6 0  centów.

Ostrzega się przed zakupnem przedruków!
Waldheim’s illustr. Fiihrer auf der ósterr. Al-Nowość: peńbahnen“ (nowe wydanie), cena tylko 50 ct.

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą, że rząd rosyjski zaj­

muje się teraz unormowaniem sprawy własnych 
poddanych r  bawiących czy to stale ̂  czy tymcza­
sowo zagranicą i że w tym celu zażądano od po­
selstw i konsulatów dat statystycznych.

Jenerał hr. Waldersee już d. 7go b. m. znajdo­
wać się będzie na manewrach niemieckich w Kró­
lewcu.

Telegramy własne „Czasu44.

Szczawnica 3 września. Ryszard Zawadzki, 
prezydent sądu tarnowskiego, poseł do Rady pań­
stwa i na Sejm, zmarł dziś rano. Pogrzeb odbę­
dzie się w poniedziałek.

G r r o i m i i k  3 września. Dziś w południe u- 
marł Edward Dzwonkowski, właściciel dóbr i po­
seł do Rady państwa. Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek po południu.

Wiedeń 3 września. Jedynie to jest prawdą, 
iż Porta upraszała Niemcy o pośredniczenie mię­
dzy mocarstwami, ażeby na rosyjskie propozycye 
jakiekolwiek porozumienie mocarstw nastąpiło.

Wiedeń 3 września. Fremdenblatt uważa za 
wątpliwe, czy mocarstwa zgodzą się na propozycye 
rosyjskie, ponieważ takowe nie odpowiadają in- 
tencyi pokojowego załatwienia trudności.

Wiedeń 3 września. Nowy gabinet w Zofii u- 
ważają jako postanowienie obrony wspólnemi si­
łami przeciw zewnętrznym i wewnętrznym nieprzy­
jaciołom. Dyplomacya jest bardzo zadowoloną, albo­
wiem członkowie gabinetu okazali wielki talent, o- 
ględność i wpływ.

Wiedeń 3 września. W urzędzie cłowym od­
kryto wielkie defraudacye. Nastąpiły liczne are­
sztowania. Sprzeniewierzenia trwały od kilku lat.

Buda Peszt 3 września. Rząd bułgarski u- 
dzielił firmom peszteńskim koneeśyę przedwstę­
pną, celem emisyi jednego miliona losów czerwo­
nego krzyża.

Berlin 3 września. Gaz. Kolońska umieściła 
znaczący artykuł, według którego nieprzejednana 
Rosya nie będzie nigdy przyjaciółką Niemiec, 
które dlatego powinne przedewszystkiem szano­
wać austryackie interesa.

Londyn 3 września. Królowa W iktorya na­
dała lekarzowi Mackenziemu szlachectwo.

Iiadyx 3 września. Przedsięwzięto tutaj li­
czne aresztowania anarchistów.

Zofia 3 września. Doniesienie biura Reutera: 
Wiadomość, że Porta przyjęła miśyę Ernrotha jest 
przedwczesną.

Telegramy biura koresp.

Konice 3-go września. Dzisiaj skończyły się 
manewry rewią cesarską. Cesarz w przemowie wy­
raził korpusowi oficerskiemu, komendantom i woj­
sku swoje najwyższe zadowolenie. Szczególną po­
chwałę otrzymał 6 pułk dragonów. Cesarz odjeż­
dża wieczorem.

Berlin 3 września. Stan zdrowia cesarza jest 
dobry. Cesarz wstaje w zwykłym czasie.

Berlin 3 września. Narady nad założeniem 
akcyjnego towarzystwa celem wyzyskiwania spi­
rytusu zostały przerwane i wskutek tego koalicya 
spirytusowa ostatecznie się rozchwiała.

Zofia 3 września. Żiwkow objął tekę mini­
sterstwa oświaty. Gabinet nowy odbył dzisiaj na­
radę. Oczekują zniesienia stanu oblężenia i rozpo­
rządzenia względem nowych wyborów.

s
Zofia 3 września. Wczoraj wieczór odbyła się 

w pałacu książęcym na cześć nowego gabinetu 
wielka uczta. Utworzenie nowego gabinetu nastą­
piło pod wrażeniem wiadomości, według której 
ks. Bismark poczynił kroki celem pozyskania je ­
dnomyślności mocarstw na miśyą Ernrotha.

W  sferach rządowych panuje jeszcze ciągle 
przekonanie, ażeby wysłaniu Ernrotha opór sta­
wić, w razie gdyby się na to wysłanie wszystkie 
mocarstwa zgodziły. Stambułów oświadczył kilku 
ajentom, iż Bułgarya ewentualnie nawet sama bę­
dzie zbrojny opór stawić. .

K o n s ta n ty n o p o l  3 września. Książę Ko- 
burgski przesłał Sułtanowi z powodu rocznicy 
wstąpienia na tron tegoż, telegram z życzeniami.

B e lg r a d  3 września. Dziennik urzędowy o- 
głasza okólnik ministra spraw wewnętrznych, za­
braniający wszystkim organom^ rządowym wszel­
kiego wpływania na wybory i mięszania się do
tychże. .

Bombay 3 września. Emir afgański cierpi
na reumatyzm.

Gholam Sikander Chan cofnął się tymczasowo, 
albowiem czuje się za słabym, aby rozpocząć 
kampanię przeciw powstańcom. Od czasu bitwy 
nad jeziorem Abistadu miały miejsce tylko dro­
bne utarczki.

Rosyjska załoga w Kerki wyruszyła ztąd w k ie­
runku Heratu. Natomiast został nowy rosyjski gar­
nizon do Kerki wysłany.

Petersburg 3 września. Swiet zapewnia, iż 
doniesienie Nowosti co do ewentualnego poparcia 
Ernrotha przez wojsko tureckie jest zarówno przed­
wczesnem, jak  i pogłoska względem rośyjsko-ture- 
ckiego porozumienia co do mięszanej okupacyi.

Kursa. W i e d e ń  3 września. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81T0. — 
Renta austr. srebrna opod. 82-40. — Renta 4% 
złota austr. 112-05. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96'05. — Akcye Banku Austr. Węg. 
884-—. — Akcye kredytowe 282-15 — Londyn 
125-85. — Napoleony 9 95V2. — Dukaty 5‘91. 
Marki 61-52 ł/a — 5°/0 Renta węg. papier. 87-40, 
4% Renta węg. złota 100-55—. Losy prem. węg. 
122---. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-50. 
4V27o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-lct. 
100-— .— 4 ł/2% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95-50. — Akcye Landerbanku 223-50. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 210-25. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 222-— . — Akcye kolei połu­
dniowej 80"—. — Ruble 110"75. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: mdłe.
Berlin 3 września. — Banknoty austryackie 

162-65. — Krótki Wiedeń 162-35. —  Banknoty ros. 
180-40. — 5% Listy zast. Polskie 56-70. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 51-90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 85'62.— Akcye austr. kredytowe 459-— .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Kto bukowski.

Pociągi na kolej ąch żelaznych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Odchodzą z Krakow a:
Do Lwowa osobow. pospiesz, mieszany kuryer. 

Kraków odjazd 10-46 rano 9'26 wie. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9.07 wie. 5-30 rano 11-15 rano 3-58 po p. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
tt , , , . . .  e.1tł____  /  Tarnów przyjazd 8-51 ranoKraków odjazd 6-12 rano j  Ezeszówi’ «  12.07 po p.
y, w  „u i • /  Kraków odjazd 11-15 przed południem 
Do Wieliczki |  Wieliczka przyjazd 1T59 „
Do Wiednia: kuryerskie: 6'55 rano i 9-37 wieczór; oso­

bowe: 5-57 rano, 9-20 przed poł. i 3-— po poł.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz, kuryer.

Lwów odjazd 3-50 rano 4-30 pop. 10-24 w noc. 2-05 pop. 
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07rano 6-48rano 9-38 wiec.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-32 po poł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.
rr w „i-„ u: /  Wieliczka odjazd 6-55 wieczór.
Z Wieliczki |  Kraków przyjazd 7.35 wieczór.

Z Wiednia: kuryerskie osobowe
Wiedeń odjazd 12-00 w poł. 9-45 wiec. 7-30 wie. 8-20 rano 
Kraków przyj. 8-48 wiecz. 7-25 rano 9"46 rano 9-50 wie.

SE P r u s : o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8-48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

SE W a r s z a w y  i o godz. 9"46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7-25 rano kuryerski.

 U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  3 września.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................. ....
20-to trankówka w a ż n a .............................................
tmperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
IV,* galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

5* Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4%* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4* B » b Tow. kred. z. we Lw. nieokr.

n b n b b b 41 let.
n B B B B B

’, ” » » B
b b b Banku hipot. we Lwow. prem.
b b n b b b » niepr.
b b Zak- bre. zie. w Krakowie 36 iet.
fl B B B B B 36 let.

Jj* B B B B B B 18 let.
b dłużne „ „ _ n 20 let.

6’4 „ b  b  b  włość, we Lwowie
B B B B .B  B b
„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kólejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg >.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
b gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

110 25 
61 25 
5 88 
9 92 

10 23 
1 40

81 -  
104 — 
101 -  

94 75 
100 -

92 -

95 25
96 -  
92 50
98 50 

101 25 
103 25

99 75 
99 — 
98 50 
98 50

100 50 
48 -  
42 -

100 50

208 — 
221 —  

277 —

111 25
61 75 
5 97 

10 —  

10 29 
1 46

81 75 
105 — 
103 - -  
96 — 

100 75

93 —

96 25
97 — 
93 50 
99 25

102 —  

104 —
100 50 
100 —

99 50 
99 50

101 50 
52 — 
46 —

101 50

209 50 
222 50 
282 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
b b Stanisławowa . . . . 
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
b b węgier. „ „

W i e d e ń  2 września.
Obligi długu państwa.

4=V5 */0 Renta p a p ie r o w a ....................
4y5% „ srebrna .........................
4% „ złota ...............................
5* b papier, nieop....................
3*/ioVo Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4°/0 b b I860 b 500 złr.
4% B B I860 B 100 „

„ 1864 b 100 „
B B 1864 B 50 B

5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
47 ,*  b b b (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e .............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ............ „ b
M oraw sk ie ............ B n
Niższo-austryackie . . „ n
Wyźszo-austryackie . . „ „
Salzburskie . . . .  . „ „
Styryjskie . . . „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgiersk ie. . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . B n

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 n 

b Bank węgierski . . .  200 „

płacą żądają

18
29 75 
16 25 
10 50

81 30
82 55 

112 60
96 45 

129 75 
136 30 
138 50 
165 50 
164 75

150 50 
115 25

109 50 
104 -
104 50 
107 25 
109 50

105 20 
104 50
104 70
105 
105 —

110 
242 50 
283 25 
287

19 — 
31 -
17 -  
11 25

81 50
82 75 

112 80
96 65 

130 25 
136 80 
139 
165 75 
165 50

151 25 
115 75

104 70
105 -

110 —

106 —
105 10 
105 40 
105 40

110 40 
243 -  
283 50 

50 288

D epositen-B ank....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbank .  ....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . 
Alfold-Fiume . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

b LR- B.
Rudolfa .....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eiseńb.-Gesell.. 
Siidbahn (Lombardy). 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Lupkewska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

200 złr. bez* 
200 b  5*
. 525 złr. 5°/0 

1050 B B

- 210 B B
. 200 B 4%
. 200 b  5%
. 200 „ b

- 200 b »
. 200 b  -
. 200 „ „
. 200 „ „
. 200 b  b
- 200 „ „
. 200 „ „
- 200 b  b
.2 0 0  „ b

18 lat 
20 „ 
36 „ 

nieokr.

Listy  zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
471% b b papier. . 50 lat
3% Prem. Boden-Credit allg.
6% Zakł. kred. krakowsk. .
7% Listy dłużne „
6% Zakł. kredyt, krakow. .
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5°/^ /o n n n n »
5% b b b B nowe 37 lat
4% „ „ „ b nowe 41 lat
47 ,*  „ „ b b 52 lat
47,% Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% b b Hipot. „ prem
57, „ b b b 40 lat
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
170 ___ 171
558 — 562 —

884 886
210 25 210 75
150 _ 151 —

92 20 92 60

182 50 183
—

394 ___ 396 —

2520 2525
209 — 209 50
144 75 145 25
221 50 222 50
160 _ 160 50
166 25 166 75
187 25 187 50
180 _ 180 50
226 50 226 70
80 50 81 —

168 75 169 25
165 165 50
165 — 165 50

125 75 126
ilOl 30 101 60
102 — 102 50

99 50 100 ___

100 _ 101 ___

99 — 99 50
96 ____ — —

101 50 101 70
101 50 101 70
93 — 93 50
99 — 99 75
95 50 96 50

103 50 104 _

99 80 100 30
102 25 102 75
100 75 101 75

5% Węg. Insty. Boden-Credit . 
4% b Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lbrechta....................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 

b Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

b Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 

b Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 , 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 , 

nieop. b t 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 

b b Lit. B 200 „ 
„ E. 1874 200 m 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 
„ z 1884 . . . . 100 zł 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

b „ złot. 200 zł
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 r 

B B B II Em.. 200 „ 
b Nordost . . . .  300 „ 
b b złotem . . 200 „ 
„ Westbahn . . . .  200 „ 
,  b Em. 1874 200 „

Losy.
5* Donau-Regul. z r. 1870 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „
b Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki Buda-Feszt złr.
K red ytow e.........................
C la r y ...................................
3%,% Donau-Dampfsch. .
Insbruku..............................
K eglewicha.........................
Krakowskie.........................

płacą żądają
101 50 102 -

• • 105 25 105 75

57, 99 - 99 40
101 - 101 70
100 50 101 50

6% 108 - 109 -
4% 101 - 101 50

47,% 101 - 101 60
100 75 101 25

5* 101 75 _  _

4* 81 75 82 25
90 75 91 25

5% 106 90 107 30
» 104 50 105 -

’ 4?/, 123 75 _________

r- b 93 — 93 40
5% 99 85 100 35

• 3% 199 — ------
• 3% 141 — 141 50
r. 5°/„ 123 50 124 -

103 75 ----
99 40 99 80
99 _ 99 50

n 98 70 99 10
»

100 50 101 -
n

100 120 50 120 -
100 129 75 130 25
100 122 - 122 50
400 16 20 16 50

5 8 55 8 85
100 177 50 178 50
42 47 — 47 50

105 116 — 116 50
20 21 50 22 —
10% 25 - —  —

20 18 501 19 —

płaca żądają
Ofner (miasta Budy) .z łr . 40 48 — 49 —
P a lffy ......................... ....  . b  42 48 50 48 75
Czerwonego Krzyża austr. „  10 16 75 17 ~

B Węgier. B 5 11 — 11 30
R u d o lfa .............................. ..........  10 20 25 20 75
S a lm a ...................................„ 42 60 25 60 75
Salzburskie......................... „ 20 23 25 23 75
St. G e n o is ......................... ..........  42 59 — 59 50
Stanisławowskie . . .  .  „  20 30 — 30 50
472% Tryesteńskie .  .  .  „  105 136 50 137 50
4% b  . .  .  „  50 69 — 70 —

W aldsteina ................................................ ........... 21 40 — 40 40
Windischgratza .  .  .  .  „  21 48 25 48 75

Waluty .
Dukaty w ażn e ....................................... ......... 5 91 5 93
20-frank ów ki........................................ 9 95 9 96
Imperyały rosyjsk ie.............................. 10 25 10 27
Funty szterl. a n g ie ls k ie .................... 12 54 12 59
Liry tureckie złote .............................. 11 27 11 29
Marki niemieckie za 100 marek . . 61 50 61 55
Rubel papierowy za 100 rubli . . . 111 — 111 50

L w ó w  1 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 280 — 285 —
5% Listy zast. Tow. kred. ziem . . 101 15 102 15

95 50 96 50
5% „ b 37-letnie . 101 15 102 15
4V2% Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 95 50 96 50
5% Obligi kom. Banku kraj. galic. . 100 — 101 —
5'/0 Obligi indem. gal. 10% podat. . 104 — 105 —
47, 70 B pożyczki krajowej . . . 94 50 96 50

rub.|kop. rub.|kop
W a r s z a w a  2 września.

5% Listy zastawne I ser...................... -------------- 101 50
V _  — 100 90

4% Listy likwidacyjne......................... -------------- —  —

5% „ warszawskie I ser. . . . —  — 100 —
n i ------------- 99 60
TV —  — 99 60

„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. ------------- —  —*
b k  b »  » »  1866 r. —  — . —



Pokorna prośba.
Niżej podpisana biedna, czworgiem 

drobnych dziatek obarczona, wdowa, 
Polka, pragnąc posyłać do gimnazyum 
w Krakowie dwunastoletniego synka, 
chłopca wielkich zdolności, który u- 
kończył 4-klasowa szkołę w Podgórzu 
(otrzymawszy wzorową cenzurą i p ierw ­
szą nagrodę), udaje się, dla braku fun­
duszów, z prośbą do litościwych serc I 
Szanownej Publiczności o łaskawą po-1 
moc w zapłaceniu opłaty szkolnej i I 
książek, a jeśli można i w starej odzieżyl 
tak  dla chłopca j a k i  dla dziewczątekl 
młodszych, których wyżywić i przyo­
dziać, pomimo wysiłku pracy, nie je ­
stem prawie w stanie.

Bóg niech nagrodzi Dobrodziejów 
m oich!

Z głębokim szacunkiem 
Katarzyna Theimer, wdowa w Podgórzu 
(przy Krakowie) ulica Salinarna Nr. 223,’ 

dom p. Litwińskiego.

N a u c z y c i e l
szkół średnich przyjmuje uczniów na stancyę, 
zapewniając rodzicielską opiekę i pomoc naukowa. I 
Konwersacya niemiecka, francuska tudzież na za­
danie nauka gry na fortepianie. K orepetytor w I 
domu. Wiadomość ul. Jagiellońska L . 11. I I .  p . I 
 ________________ (1963-4-6)

Dr. Emanuel Rosenblatt
powrócił (1923-3-3) I

i ordynuje jak dawniej.

Żyto Montańskie
podwójnie cylindrowane, bardzo plenne 
w ziarnie i słomie, 8 złr. za 100 kg. i 
P s z e n i c ę  B a n a t k ę  10 złr. za 100 kg. 
poleca Zarząd dóbr Woliea poczta Dembica. I 

(Próbki na żądanie darmo). (1967-4-6) j

Handel win i korzeni
w Krakowie,  w celnem miejscu położony, | 
dwadzieścia kilka lat egzystujący, posiadający! 
konsensa — z powodu słabości zdrowia właściciela I 
je s t do odstąpienia. Korespondencya do kantora | 
wymiany p. Kurnatowskiego, Kynek. f 

(1957-4 4)

, G r u s i k i  i  j a b ł k a  s t o ł o w e !
Śliw ki, turkiestany, 5 kilo z pocztowem opako­
waniem, po złr. 1'50. Czerwone wino 4 litr. 
baryłka złr. 3. Białe wino 4 litry  złr. 2'50, 
rozsyła opłatnie za zaliczką (1878-10-15)

Franki & Comp., Werschetz (Ungarn).

Papier klosetowy 15 c.| 
®  | S e h o t t w i e n e r  P a p l e r f a b r l k ,

u m p e i
alter Arten fiir Musliehe und 
fiffentl. Zwecke, Laiidwirtlisckaft, 

Bauten und Industrie.
Nftllhpit' N ach dem B ower-Barff-Patent- 

l .  Inoxydations -Y erfahren

W  I n o x y d i r t e  P u m p e n  n
s i n c l  v o r  R o s t  g e ^ c h t i t z t .

W. G A R V E E IS ,

a a g e n
neuester, v e rb esse rte r  Construotlonen. j
Decim al- C entesim al- n. L a n fp w ic h ts -
RpnplrnTlWQQfTPIl aasH olzu . Eieen, fu r H andels-. 
DI i M u i l  ff flfigtill V erkehrs-,Fabriks-, landw irth- 
schaftliche und andere gew erbliche Zwecke. Per- 
sonenwaagen, Waagen f. Hausgebrauch, Viehwaagen. I

Conimandit-Gesellscbaft fiir Pnmpen nnd I 
Mascbinen-Fabrikation.

COooco

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

Kataloge 
| gratis und franco.

Zu beziehen durcli alle resp. Ma>clii-,en-. .E iśenwaaren- eić. Handlnnire 
S nenm er etc. Man yerlange ausdrucklich G o r v e u s ’ I n o x y d i r t e  P u  . . . p e n ,  r e s p .  ł i a r v e o s > W a a * e ń .

W i e n ,  I., Wallfischgasse 14.
 n "   technisohen und W asseneitungs-G escłiafte, Brunnenbau-U nter-

Kataloge 
gratis und franco.

TREŚĆ:
karstwo.

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z .
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

List V . Sylwetki warszawskie. — List V I .  Cenzura i dzienni- 
— List V II .  Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List V I I I .  

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW . M IA STA  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
SHT" W y d a n ie  d ru g ie  zn a c zn ie  p o m n o żo n e  i  poprmmone.^WĘh 

Hakład 1 w łasność H. Hiildnera.

P I T  Cena egzemplarza 70 centów. " H m
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5. 

ł T  Główny skład w Administracji „C zasu51 w K rakow ie."**
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Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
•a- Insty tu t publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r. »

Akademia rozpoczyna z dniem 15 w r z e ś n ia  b. r. dwudziesty piąty rok szkolny.
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci.

A bituryenci A kadem ii m ają  praw o do jed n oroczn ej oc h o tn ic z e j  s łu ż b y  w o jsk o w ej, jeżeli 
poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z dobrym skutkiem niższe gimna­
zyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych , którzy nie wypełnili tego warunku, urządzony 
je s t osobny, b e z ła tn y  ku rs p rzy g o to w a w czy  do egzam in u  do s łu ż b y  o c h o tn icze j.

Wiadomości tyczących się p rzy jęc ia  i u trzym an ia , również szczegółowych prospektów 
udziela Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Oracu.

[1600-6-8] Dyrektor: A . E . v. S ch m id .

W Tkonczony gimnazyalista z celującem świa-1 
, dectwem dojrzałości poszukuje lekcyj w K ra -1 
kowm. — A dres: j r .  M . w Krakowie, przy | 
alicy iw. Tomasza Ar. g. (1966-3-3) f

Pomocnika
młodszego do handlu korzennego, oraz I 
ucznia z dobremi świadectwami — I 
poszukuje Dom handlowy (2004-2-3) |

H. Fritscha w Krakowie.
Maiatek blisko  K r a k o w a  <j0 Sprz e - 

j a j  w i \  dan ia . (1986-2-3)
I k o ł o  200 mórg z dobre- 
V&IOI £(1W (( mi budynkami, ziemią i 
inwentarzem do wzięcia od św. Michała b. r.
Kamienice w*be’ sPrze-
R 7A fif*V  kasyerzy, gorzelniani i t. p. ą U u j  ^  umieszczenja

Posyła do wizy paszporta itp. czynności 
załatwia: Biuro komis - inform. Wł. Ja - 

[ worskiego w Krakowie ul. Grodzka Nr. 30-

B r. U t o p i a n  l o k
r .- ł  .  -. • I y  i mi, 12o, 160 str. 41 cent.

pOWrÓClf 1 O rdynU ieN ^  o Sobieskim
Ł L  P 2 rycinami. 17 c.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

^ 5 E i X * & ^ e i a i I B l l S g « S I 3

Tanie wydania
J. Chociszewskiego.

Gtawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct. 
Kopa wesołych i  ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct. 
Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct. 
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct. 
Mała hisiorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3 . 12o, 95 str., 20 ct. 
Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 . z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- 

12o, 160 str. 41 cent.
dla dzieci polskich. 16o, 64 str.,

fii
I

UMRATHACOlfR. aa

®j W im > VII., Kaiserstrasse 76. 
(1157-47-1

9*- WINOGRONA STOŁOWE
codzień świeże rozsyłają w 5 kilo koszy­
kach pocztowych opłatnie za zaliczką po 
1 złr. 60 cent. (1888-5-15)
Franki & Co. w  Werschetz (w  Węgrzech).

H

Uniwersalne 
PŁIT«I

całe z żelaza i stali,
znacznie trwalsze niż takie pługi z drewnianemi żłóbkami i drewnianemi kołam i, dostarczamy 
po następujących cenach: na 3—7” głębokości, waga około 90 kg. złr. 34 w. a. ) „ „ w

» 4- 8” » » u 95 „ „ 36 „ | 7
n  . ,  6 - 1 0 ” „ „ „ 100 „ „ 38 ” ) s t a c y a
pez przedniego krajacza je s t każdy pług o 2 złr. tańszym .—Wóz transportowy dla ochrony dróg i 
i pługów 6 złr. — lllustrowane katalogi darmo i opłatnie. [1762-5-10]1

Również doskonałe krajacze karmy różnej wielkości i za najlepsze uznane
szrotowniki.

Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych Praga -Bubna.
Główny skład dla Galicyi we LWOWIE przy ulicy Gródeckiej L. 61 pod własną firmą.

W i n a ,  s z a m p a ń s h t a
Extra (demi - doux) Extra-Dry (sec) Cremant Rose (demi - doux \

f i r m y  f i i c o r g e  C n O U l C t  w  R e i m s
DOSTAWCY DWORÓW

Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,
Króla Holenderskiego, [1548.5-]

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guberniach zachodnich,

Ks. Poznańskiem i Galicyi.

od godziny 2 — 4. (1977-2-3)

OGŁOSZENIE.
t r w 4obr ach B Ę D Z I E M Y Ś L i  
K L Ę C Z A N Y ,  powiat Ropczyce pod Sędziszo­
wem w Galicyi przy stacyi kolejowej i szosie, i 
składająca się z 2 karczem (jedna z zajazdem go­
ścinnym) z dodatkiem kilkudziesięciu mórg grun­
tu ornego i łąk. 4 sągi drzewa opałow ego, pa­
stwiska dla 6 sztuk rogacizny — je s t każdego 
czasu do wydzierżawienia na lat 3 przez c. k. 
Starostwo w Ropczycach na pokrycie podatków. 

Bliższe warunki na miejsca. (1969-2-3)

l l V f ' I B V  pastewnej, ściernianki (S top-1 
*■. M r v  pelriibensamen), nasienie świe 
że i pewne, X litr 1 złr., poleca (1473-20-20) 

JT. B lLSIK m c*, 
s k ł a d  n a s i o n  w K o c im i .

a!
f
1
%i

Zarząd Dóbr Gnojnik,
o. p. Brzesko, ma do sprzedania h u -  I 
hąje, Itrowy i jałówki z za­
rodowej stajn i rasy „K uhland“ . (1962-2-6)|

D O I
składający się z 18—30 pokoi z ogrodem! 
potrzebny jest do kupienia w Krakowie \ 
bez pośrednictwa. Zgłoszenia ulica G o­
ł ę b i a  Nr. 3 na dole.

Sobieski pod Wiedniem dnia 13 września 1683 r .  Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarbczyk poezyl polskiej dla ludu i młodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct.

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzemieślników, 16o, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powinszowań dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

Kupujący naraz za 3 złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast**.

Do nabycia w Administracji „Czasu4* 
w Krakowie.

Klimatyczne miejsce kuracyjne w niemieckim południo­
wym Tyrolu (317— 520 metrów wysokości). — Stacya 
kolejowa. — Wagony (sypialne) wprost z Wie­
dnia, Kiinclien, Lipska i Kerlina. — Początek 
sezonu (winogronowa kuraeya) dnia Igo  września. — 
Wspaniałe położenie, umiarkowany alpejski klimat, zna- 

^ _ L _ komita od wiatru zasłoniona stacya zimowa, szczególnie
(1973-2-3; I odpowiednia dla chorych na płaca," nerwy i skrofuły. — Oertla miejscowe kura- 

cye. — Odpowiednie urządzenia kuracyjne. — Erekwencya 10,000 gości kuracyjnych, 6,000 tu ry­
stów. — Cenniki darmo. (1720-2-2)

SEarząd kuracyjny.

Franciszek Czermak
w W IE D N IU , Hemals, 

Yeronikagasse 4,
poleca się do uskutecznienia wszelkie­
go rodzaju drutowych plecia- 
nek, na kurniki, ogrodzenia, klatki, pia- 
selniczki, rzeszota, — dalej elastyczne 
materace drutowe, jako pod­
kłady do łóżek. (1876-5-10)

' f i l i ®

Dra Er. LENGIELA
B i l l  s a m  

b r z o z o  w y
Już sam sok roślin­

ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija­

l i ^  m y ’ znanym j’eBt od
P f  ii niepamiętnych czasów, 

Jako najlepszy środek 
upiększający; — jeżeli 
jednak  sok ten  wedle 
przepisu wynalazcy zo­
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na foaisaln) w tedy na­

biera prawie cudownego skutku. [1207 7 ]
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części eiała tym sokiem , to 
ja* na drugi dzień odpada pra­
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bielutka 
1 delikatną.

Balsam ten  wygładza zmarszczki i bli­
zny z ospy pozostałe na tw arzy i nadaje 
jej młodocianą barw ę; cerze przywraca bia­
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar­
dzo krótkim  czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisem użycia X złr. 5 0  o.

W K rakow ie W. Redyk apt., we L w ow ie  
Z. Rucker apt., w K opyczyn cach  M. Reder apt.

Do nabycia w W iedniu we wszystkich 
większych apttkach  — również w aptece 
yil. 3¥eustelna, I., Plankengasse.

B O U R G E A U D  Dostawca Szpitali paryzkich 20, ULICA RAMBUTEAU, 2 0 , PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S p ieszn e  u le c ze n ie  p r ze z  u życ ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 K apsułek dużychipo 80K apsułek małych. 

R e c e p t a  U "  L I E G - E O I S ,  Szpitala du M idi w  Paryżu.

Z CZYSTEJ KOPAIWY
Z ESSENCYI SANTALOWEJ. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

miękie zawierające 50 ćentigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zaw ierają 20 gram ów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów

L e c z e n ie  SU C H O T , SŁ A B O ŚC I PIE R SI, O SKRZELI, K ASZLU, Z A K A T A R Z E N IA , e t c .
| /  A D C I I I  F / | W in o  | / D C n 7 n T n \ A / i r  j edyne w ypróbowane przez użycie 
iV M r O  U L l \ | i  T r a n  1\ n  L U l U I U v l L  w szpitalach paryzkich w ydały nad­

spodziewanie pom yślne skutki we w szystkich słabościach organów oddechowych.

W I N O  J .  B O U R G E A U D  z Chininą, Kakao i Malagą je s t najlepszym  środ-

pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki miękie.

drzewa cytrynowego santałowego , 
czystej pod _zaręczeniem. Kapsułki

W  Krakowie w aptekach:
kiem pożywnym i wzmacniającym. 

W iszniew skiego,Trauczyńskiego,Redyka i Siedlecki

Świeże śledzie pocztowe.
Najlepszych baryłka około 25 szt. złr. 3, II. ga­
tunku około 30 szt. złr. 2-30, % baryłki 12 do 
15 sztuk złr. 1‘80, — rozsyła opłatnie za zaliczką 
14. J . I i t t c k e  &  Co. w H a m b u r g u .  [1733-6-6]

Winogrona
| dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane, 1 złr. 50 c t . ;

K e -  rozsyła l - Uw \ r bliŻU  S te ? n s Pla t z ’. ^ > z e z  .n,oyfy wspaniały budynek przy Karnthnerstrasse 9 
koszyk 5-kil. opłatnie do każdej stacyi pocztow 11 Wtthburggasse^ 3  znacznie powiększony. Gustowne apartamenta od 5  złr. wzwyż.

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
Ed. Klinger, właściciel” winnic 

I (1954-3-15) w Wersclietz (w Węgrzech).

0*4
COCOco

S o l i t e r a  leczy (i listownie)
Dr. B lo ch  w W ie d n iu , P raterstrasse 42.

(1522-21-3;)
ZiZ2 1

1100 pokoi od 1 złr. wzwyż. Czytelnia', telefon, łazienki. Na żądanie omni­
bus do wszystkich dworców kolei i napowrót. Pensyonat (wikt i mieszkanie) wedle 

| ugody. W restauracyi kuchnia francuska oraz wiedeńska. Sprzedaż wybornych win 
|voslauskich własnego chowu. (1921-3-15) F1. Ileger, właściciel.

D ra l a r i a n i a  A n m u r n
I najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wyciek:, jest do nabycia za złr. 2-oO w aptece 

W. Redyku w Krakowie.
! Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
! w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
j  nuje codzień od godz. 9 —6 w swoim zakła­
d z ie  (także listownie) (1694-31-)

w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1 , 1. piętro.

11. tfestlć mączka dla dzieci.
1 6 -le tn i sku tek .

21 odznaczeń . ■: Liczne
między temi

8 dyplomów honor.

I Franciszka Christopha

tSnnett fofort r e i *  
ą e ira te it! SSertongen 

einfadj un[ert 
r e i * e n  §eirat8»or> 

-M lfige (Setfanb bis. 
cret!) (porto 10(tr. fyUr 

Tr.inf-i fret. © e n e ra l- -? ln jc in e r ,  iU e rlin  
S \ V .  6 1 .  (gropte 3nftitution ber Sett!)

< S i d 8 złotych medali.
(MOO
00

DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI
bez woni i prędko schnący

Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi je s t zupełnie 
bezwonny, schnie podczas zapuszczania i ma natychmiast .bez szezstkowa- 
n u ) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inne zapuszczanie. Składa sie on z żółlo-bruna­
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie delikatkną farbę żóito- bru­
natną, przeto każdy kolor podłogi może być doskonale pokryty — albo z czystego lakieru 
p o ły sknadą je  g0 si? żadnej  domieszki tarby nie dodaje, a  przecie sam piękny

dlowy p o ^ ^ m ą Wy^ CZny t6S°  lakieru na Kraków * okolicę utrzymuje Dom han-

i t a i i i § l i n !  F c i i i i i i c ł i w  « ! l y u k "
gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na pro win- 
cyę uczynić można. (1693-8-10)

F r a n c i s z e k  Christoph w P r a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi. B

Stellen-Angebote und Gesuche,
I sowie alle au f den A rbeitsm arkt bezughabende | 
Annoncen mit Namensnennung oder anonym mit I 
unserer Chiffre fiir hiesige und iiberhaupt alle I 
B latter der W elt werden schnellstens, zuverlas-l 
slichst und billigst iibernommen von der Annon-1 

| cen - Expedition Otto IHaass (Haasenstein & | 
Vogler) in Wien, I., Frag etc.

Dra Schwaij£era

| WYCIĄG ROŚLINNY!
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 | 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
lira Ichwaigera w Wiedniu, I 
VII., Laudong. Nr. 29. (1887-3-)

ś w i a d e c t w a
pierwszorzędnych

lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1687 6-10)

Zupełny środek pożywczy dla Białych dzieci.
Zastępuje niedostatek mlćka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra­

wne, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako  środek poży- 
wczy. Dla ochrony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podpis wynalazcy 
Henryka Mestlć a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu Fb Berlyaka.

P T  Puszka 90 cut.
Henryka Nestle zgęszczone mleko, 

Puszka 50 cnt.
Składy w Krakowie mają ap tek .: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J . Trau- 

czyński, K. W iszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w CSalicyi.

SUKNO
[1691-8-]

d obre gatunki bardzo tan io . Próbki 
do p r z e jr z e n ia  opłatnie i najchęt­
niej będą posłane. Panowie maj­
strowie krawieccy, chcący opłacić 
p o rto , mogą otrzymać bogato asor- 

towane książki z próbkami.
Skład fabryczny sukna

„Zum weiisen Lamin'1 
w Bernie.
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Kilka uwag*
a nauce język® francuskiego w szkołach ś r e  
^ n i ch i p r y w a t n y c h  skreślił C z e s ł a w  
Caiynsl£t, naucz, języka francuskiego w szko­
łach średnich. Cena 20 ct. Do nabycia we wszy­
stkich księgarniach. (1976-2-6;

, KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
zaopatrzona została we wszystkie

KSIĄŻKI SZKOLNE
m a p y , a t la s y  i g lo b u sy .

(1909-4-5;

K S I Ę G A R N I A

G. GEBETHNERA i SPÓŁKI
w Krakowie

zaopatrzoną jest we wszelkie

książki szkolne*
Na składzie głównym posiada następujące 

podręczniki:
E rard- Ciechomski W. Gramatyka prakty­

czna języka francuskiego. 90 ct.
—  Podręcznik do konjugacyj francuskich. 

40 ct.
Kremer J .  Początki logiki. 1 złr. 60 ct. 
L. D. L. Historya kraju rodzinnego. 80 ct. 
Lewicki A. Zarys bistoryi Polski. Złr. 1*50. 
Molin J . Gramatyka języka niemieckiego. 

1 złr. (1910-5-5)
— Ćwiczenia niemieckie na kl. I  i U. 1 złr. 

Ziemba T. Psychologia. 1 złr. 25 ct.

Ślizgawka
( Skating-Ring) 

na łyżwach z kółkami, zostanie 
otwartą z dniem Igo września b. r.

w P a r k u  K ra k o w sk im
Łyżwy wypożycza się na miejscu.
Biletów abonamentowych dostanie tamże, 

lub u IŁ  Niemetza w Sukiennicach Nr. 30. 
(1791-9-30;

V A I ' t A l l i a n  z fabryki Skutana, 
-™- A U I M  w bardzo dobrym
stnaie, do sprzedania. — Wiadomość przy p l a c u  
M a r y a c k i m  pod Nr. 9,  na drugiem piętrze, 
od godziny le j do 2ej. (1955-3-3)

Pensyonarki
uczęszczające do poniższego albo też je ­
dnego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich znajdą tanie i pod każdym 
względem dobre przyjęcie mieszkalne oraz 

wikt.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomo­
ści szkolne i lekcye muzyki.

Bliższe wyjaśnienia z największą goto­
wością udziela, oraz przyjmuje wszelkie 
zgłoszenia: (1853-5-6)

Niemiecka wyższa 
Szkoła żeńska

I ENGLISH SCHOOL FOR YOUNG LADIES
przy ulicy Poselskiej pod Nr. 20. 

GL REIIEFELD,
właścicielka zakładu.

NOWY PATENTOWANY
parowy przyrząd 

odwaniający ‘
ustawiony względ. mający się 

ustawić: 
w c. k, {garnizon, szpitalu 

Ar* I w Wiedniu, 
przez radę miejską 

Karlsbadzie, 
przez radę miejską

I w Ciracu, 
przez konwent Braci Mi­
łosierdzia w Cieszynie itd.

Cena, wielkość Nr. I. złr. 290 
„ II. „ 175

Obszerne prospekta natychmiast 
----------------------------  na żądanie. (1703-6-7)

W ilh e lm  B r ilc k n e r ,  inżynier
fabryka central, opalań, urządzeń wentylacyjnych 

wodnych i gazowych ’
to W iedn iu , I II ., B au m gasse  N r. 5.

1 J A N  I I I  N A T O  W I C Z  1i L*®wie Przy «Iicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 
£ Nr. 20, — w Cierniowcach, w Rynkn Nr. 2, poleca swojego wyrobu W

m  znakom ite ś ro d k i, odszczegoln ione Im a  m ed a la m i za s łu g i 
* Sm a d yp lo m a m i u zn a n ia  n a  w ysta w a ch  k ra jo w ych  

g i  za g ra n iczn ych .

W
W
W
W
m
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Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się przea rozpylanie

W:w
m

kadzidła sosnowego! I
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszaeowane własno­

ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopnia, że jest powszechne uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1915-15-)

Flakon 60 ct., rozpylacze od 2 4  ct. do 3 złr.

W

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t na j­
lepszą^ najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jes t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .

1 sztukę 88 centymetr, szerok.’ na 
piękne koszule męskie i dam-
łóżkówej Satuilk> bielizny

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łó ż k a ..........................
Celem przekonania się o gatun- 

lm, przesyłamy bezpłatnie prób- 
wszystkich gatunków. [1635-14-]

M. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13 — 14.

złr. 7‘—

8-50

11-80

Oryginał, n o r m a l n ą  b i e l i z n ę
(sys tem  prof. G. Jaege ra )

D L A  M Ę Z C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze słynnej fabryki 

Jan Hampf i Synowie w SchOnllnde,
szczególn ość koszul dla c . k. pp oficerów i turystów , m a n a  sprzedaż

Ignacy Kessler.
G łownu s k ła d  w  W iedniu , I., B a u ern m a rk t N r. 4. 

F ilia  w W iedn iu , I., B ognergasse N r. 16.
Bardzo tanie ceny letnie.

U®?— Uprasza się dokładnie uważać na adres.
Zamówienia punktualnie za zaliczką. - ^ H j  (1410-28 45)

K W I Z D r f
c. k. wył. uprz.

Płyn  p r z y w r o t c z y
(woda do mycia) dla koni

FrcnelssKha Jana K w lastly
c. k. aus tr .  i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków 

w eterynaryjnych i a p te k a rza  obwodowego.
Odznaczony medalami w Londynie, P ary żu , W iedniu, Monachium 
i Ham burgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- 
rolniczej w Czerniowcach 1886 r. — dyplomem pierwszej wystawy 
nagrodowej psów w W iedniu 1885— 1886 r. — szczególnem uzna­
niem VI. sekcyi (dla chowu koni) c. k. Tow arzystw a gospodarczo- 
rolniczego w Wiedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem międzynarodo­
wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. klubu dżokejskiego 

w Wiedniu, węgier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie.

Tenże służy, ja k  w ykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako  
ś r o d e k  p o m o c n ic z y  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (1765-2-6)

Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Traaczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach maiteryałów aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we Lwowie 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beiaera H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach materya-łów aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Hubner i J. Spath.
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach mate- 
ryalów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie Dębicy, Dolin ę, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodenee, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kuliócacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskaeh, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, W areziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n tr a ln y  s k ła d  r o z s y łk o  w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w  K orn eu b u srgn
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnyoh.

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! P r z y  z a k u ą n ie  t e g o  
p r e p a r a tu  u p r a sza m y  S za n . P u b lic z n o ś ć , z a ż ą ­
d a ć  „ K w iz d y  p ły n u  p r z y w r o tc z e £ 0“ i n a  to  u w a ­
ż a ć , a b y  sz y jk a  f la s z k i  z a le p io n a  b y ła  c z e r w o ­
n y m  p a p ie r e m , k tó r y  m a  n iż e j  z a m ie s z c z o n ą  
p o d o b iz n ę  o ra z  m ój z n a k  o c h ro n n y .

Największa wypożyczalnia nul muzycznych.
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH oraz EKSPEDYCYA 

j  PISM PERYODYCZNYCH Z

I §• 1* Krzyżanowskiego i
I  w Krakowie 6
|  poleca swoja znacznie powiększona i w najnowsze utwory zaopatrzona H

I NAJWIĘKSZĄ WYPOŻYCZALNIĘ NUT MUZYCZNYCH ' §
J na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod najprzystępniejszemi B

warunkami. (1908-4-10)
j  Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie g r a t i s  i f r a n c o .  J
■ Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po cenie 70 ct. J

O B W I E S Z C Z E N I E .
L. 13572. (1902-2-3)

Pierw szy ja rm a rk  na kon ie
w Krakowie.

Wysokie c. k. Namiestnictwo we Lwowie udzieliło reskryptem z dnia 
20 listopada 1886 r. L. 59587 gminie miasta Krakowa koncesyę na dwa 
roczne jarmarki na konie w Krakowie, które się mają rozpoczynać w dniach 
23 września i 10 marca, i trwać po pięć dni.

Korzystając z tej koncesyi, urządza gmina miasta Krakowa w  d lllu  
23 w r z e ś n ia  1 8 8 1  r. i następnych p ie r w s z y  jarmark na konie 
szlachetne, gospodarskie i włościańskie, zwłaszcza zaś na konie szlachetne 
krajowe, rasy oryentalnej, angielskiej i t. p.

Jarmark odbywać się będzie na placu „na Groblach" nad Wisłą.
Konie znajdą pomieszczenie w stajniach prywatnych, w domach zajezd­

nych i hotelach. Nadto w razie potrzeby przygotuje gmina miasta Krakowa 
ze swej strony odpowiednie stajnie na pomieszczenie koni, w braku miejsca 
w stajniach wspomnianych.

W ostatni dzień jarmarku, czyli we wtorek dnia 27 września 1887 r. 
odbędzie się główny jarm ark na konie włościańskie, nćt p la c u  „ n a  
G r o b la c h 44 i w sąsiedztwie tegoż placu.

Oprócz miernego stajennego od koni pomieszczonych w stajniach przez 
gminę m. Krakowa przygotowanych, żadne inne opłaty nie będą pobierane.

Gmina m. Krakowa dołoży wszelkieh możliwych usiłowań, aby jarmark 
wypadł z korzyścią tak dla pp. hodowców koni jak i dla pp. kupców.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie Wydział II I . Magistratu miasta 
Krakowa, który również będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odnośne 
korespondencje.

M a g is tr a t  s t ó ł .  k r ó l.  m ia s ta  K r a k o w a ,
dnia 7 sierpnia 1887 r.

SUBSKRYBCYA NA FABRYKĘ SKOR.
Komisya wybrana podczas walnego Zgromadzenia delegatów Związku, 

w myśl danego sobie upoważnienia

otwiera sutosfcrytocyę
na fabrykę wszelkiego rodzaju skór

pod firmą

PIERWSZA GARBARNIA ZWIĄZKOWA
w Rz e s z o wi e ,

Towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną porfką.
Warunki subskrybcyi:

Pojedynczy udział wynosi 200 złr. Każdy członek subskrybować może 
dowolną ilość udziałów.

Przy podpisaniu subskrybcyi należy uiścić 5 złr. na rzecz funduszu 
rezerwowego, oraz pierwszą wpłatę przynajmniej w wysokości 10 złr. od 
każdego subskrybowanego udziału.

Komisyi przysługuje prawo ograniczyć subskrybowaną ilość udziałów. 
Z dniem I września 18§? roku subskrybcya będzie 

zamkniętą.
Subskrybcyę p rzy jm u je :

we Lwowie i w zastępstwach prowincyonalnych: Bank krajowy 
dla królestwa Galicyi i Łodomeryi; 

w Krakowie: Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Rzeszów, dnia 30 lipca 1887 r. (1788-3-3)

P r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s y i :
K a ro l hr. Scipio .

C z ł o n k o w i e  k o m i s y i :
A leksan drow icz A d o lf. T erenkoczy W ła d ys ła w .
D r. R eich . Ż a rd eck i B olesław .

FRAICIiKEK TITŁ
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser Platz N r. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [1664-6-40]

Skład założony w roku 1843.

I W W

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez Ł l e b t g a ,  B n n i e n a ,  r r e s e n l n s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bam berger, W arschauer, Koranyi, Lorinser, M olesohott, Vir- 
ohow, Soanzonl, Fauvel, Botkin, Z dekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalsk i, H ugenber- 
g e r , Nussbaum , Esmarch, Sohulze, W underlioh, F ried reioh , Sp iegeib erg  itd ..  zasługuje

słusznie być poleconym jako  (1872-23-25)

najlepszy  i na jsku teczn ie jszy  z w szystkich  zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„ l a x l e h n e r s  n a t u r a l n ą  w o d ę  g o n k ą u .
y fW  Składy są we w szystkich handlach wód mineralnych i prawnie we wszystkich aptekaoh.

Właściciel: A n d r z e j  S a x l e i i n e r  w B u d a p e s z c i e .

Zakład naukowo-wychowawczy
8 klasowy

w Krakowie, ul. Garbarska N r. 7,
Seweryny K orskiej

istniejący od lat 15, 
przyjmuje w p i s y  u c z e n n i c  od dnia 
25go sierpnia b. r. (1933-3-3)

Salon mód praktycznych
w Krakowie ulica M ikołajska N r. 6. 

Wybór materyałów na suknie.
P ra c o w n ia  sukien wykonuje obstalunki 
w najkrótszym czasie. (1974-2-7;

Julia Lauvernay
nauczycielka języka francuskiego udziela lekcyj, 
jak lat poprzednich, tak  i w tym roku u siebie 

w dom u, oraz po domach _ prywatnych. 
Mieszka przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 9 

(dom Wnej Ciechanowskiej) na dole. (1970-d-d)

Zawiadamiamy Szanownych 
Rodziców 1 Opiekunów,

że mieszkamy przy ul. Sławkow­
skiej L. 16, I. piętro, i przyjmu­
jemy jak  dawniej panienki  

uczęszczające do zakładów naukowych — 
zapewniając im jaknajtroskliwszą opiekę 
i pomoc w naukach. (1931-3-3)

Kornelia i Marjra Mayerberg.Młoda Szlązaczka
z lepszego domu, znająca język  polski i niemiecki, 
umiejąca dokładnie prasować i włosy czesać, po 
szukufe posady jako  pokojówka w zamożnym do­
mu lub też jako  bona do dzieci.

A dres: W. Ilabus/.elc suplent gimna­
zjalny w Cieszynie. (1965-2 3)

C l#  I n  n i  If z naftowem urządzeniem i lampami 
O K I w |i l l \  przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  Nr. 21 
od każdego czasu do sprzedania. (1964-15-)

-a—=s= a  11
}PIERWSZA WZOROWAMleczarnia

I  E. Dobrzyńskiej 
f przy ul. S ławkowskiej L. 12,
4  poleca Szanow. Publiczności nabiał uznany 
J  przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
" za najlepszy, oraz masło deserowe i ku ­

chenne, sóry krajowe, miód lipcowy itd. 1 
W  sali jadalnej zakładu oprócz nabiału 

dostać można (1506-11-)
kawy i herbaty.

Szan. Abonentom dowozi się nabiał do j 
mieszkań w naczyniach oplombowanych.

Z uszanowaniem Zarząd mleczarni.

Starożytne biuro
z czasów Sobieskiego i wyobrażeniem tegoż na 
koniu, je s t do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u właśoicielki przy ulicy S z e w s k i e j  pod L. 23 
na pierwszem piętrze. (1982-2-3)

Zboże na wysiew zimowy
w najlepszych gatunkach,

i t. d. i t. d.;
wysiew zimowy

nasiona zielonej paszy,
nasiona gorczycy, buraków ścierniowych, sporku, 

koniczu i traw, mieszanek traw ;

sztuczne środki nawozowe:
mąki kościane, spodium, m ąki kościane amonia­
kowe i superfosfaty,_ saletrę chilijską dla dostawy 
jesiennej i wiosennej, najlepszą mąkę bawełnianą 
bez włókien, poleca w najlepszych zawsze gatun­

kach po najtańszych cenach.
Zupełne poręczenie zawartości. (1799-4-10) 
Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

Alfred Rassl
w Opawie, w Szlązku austryackim.

K A I I 7 i Ą I )  U l

piekarni p a r o w e j !
V. TIŁŁA !

w Gracu ^
poleca celem bezpośredniego spro- ^  

wadzania pocztą:
4 kilo netto najlep. bis*- 85 

koptów waniliowych ^  
w skrzyneczkach pocztowych 1,1" 
po 5 złr. opłatuie.

4 kilo netto najlep. cyna­
monowych bis*koptów 
w skrzyneczkach poczt, po 3  złr.
50 ct. opłatnie. [1681-18-23]

I&l& l li 11

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamaniakasy
używane 1 nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Cłra- 
ben, Briiuncrstrassc lO. [1884-34-]

Katalogi darmo i opłatnie.

Krom er
i l i i f l  E lm erhausen  & Co.

w WIEDNIU,
I I . ,  Lichtenauergasse 1,

S k ł ’a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
Nowo poprawny (1413-26-30)

w o js k o w y  b ic y k l ,
wszędzie łożysko kuliste, niklowany, gusto-

a  i   f t    i  O K  . I .  ć - n W i l a  n o  o n l a ł t ?



CZAS z Niedzieli 4 Września 1887.

Pewna rinni udziela lek°yj językar  C W lia  gJCssIl niemieckiego , francu­
skiego i angielskiego, gramatyki i kon- 
wersacyi. — Adres złożony w Administra- 
cyi „ Czasu (2026-1-3)

J. L. nie zmienił swojego
mieszkania. (2025-1-2)

Asystent farmacyi, K S f t w f - i
przez 12 lat pozostawał ty lko  w 2ch aptekach — 
poszukuje umieszczenia. — Adres: Mt. poste
restante J a s ł o .  (2023)

BIURO NAUCZYCIELSKIE
Wnej B r o n is ła w y  G a b rye lsM ej z d
1 września prowadzi p. Hryncewu.cz. Zgło 
szenia przyjmuje się od 9 12 Tano przy
ulicy Krowoderskiej L. 36, a przez wrze­
sień także w Rynku, K r z y s z t o f o r y .

Są do umieszczenia n a u c z y c i e l k i  
i b o n y  różnej narodowości. (2027-1-15)

A  fm .■  ■ w b ż o n a t y ,  bezdzietny, 
A g J P f i n O I I l  który  18 lat zarzą­
dzał wzorowo gospodarstwem gorzelnianem, rol- 
nem , lasowem, stawowem, na S zlązku , a kilka 
lat w Ctalicyi — poszukuje posady za skromnem 
wynagrodzeniem. Adres: J • 4 V . poste restante 
Kraków. (2024-1-3)

L I  P P M  A N  N A
K AR L S B A DZ KI E

najlepszy środek domowy w nieregularnem tra ­
wieniu, ospałej zmianie snbstancyi i w następ­
nych chorobach. Dla używania w nieżytach żo­
łądka i kiszek, cierpieniach wątroby i żółci, nie- 
zwykłem nagromadzeniu tłuszczu oraz tworzeniu 
kwasów, ze strony lekarzy ogólnie polecane. Do 
nabycia w pudełkach po 60 ct. i 2 złr. w apte­
kach. Za opłatnem otrzymaniem 2 złr. 20 c. opła- 
tne przysłanie 1 pudełka z apteki Ł l p p m a n n a  
w K a r l s b a d z i e .  (1991-1-48)

W i n o g r o n a
świeżo zrywane, do użytku kuracyjnego i stoło­
wego, rozsyłamy za zaliczką lub za gotówkę o- 
płatnie w 5 kil. koszykach pocztowych po 1 złr. 
ISO cent.; śliwki 5 kilo opłatnie 1 złr. 40 cent.

JT. Watz &  Co., handel wywozowy 
(1897-1 4) w Wersclietz w Węgrzech.

Z a k ł a d  Ł a lm e
w Odenburgu,

4 klasy normalne, 6 klas realnych 
i 6 gimnazyalnyeh.

Zakład przyjmuje na siebie przy szczególnem 
uwzględnieniu rozwinięcia ciała i indywidualnego 
wychowania przygotowanie

do c. k. zakładów wojskowych, 
akademii handlowej i egzaminu na 

jednorocznego ochotnika.
Rozpoczęcie 35 roku szkolnego 5 września. No­

wi uczniowie będą przyjęci każdego czasu. Pro­
gramów, prospektów i wszelkich innych obja­
śnień udziela (1899-1-2)

D yrek eya .

Pewny zarobek.
Każdy pilny mężczyzna może sobie 

codzien bez kapitału S do lO złr. zu­
pełnie porządną, uczciwą drogą zarobić przez 
objęcie zyskownego zastępstwa. Także ja ­
ko poboczny zarobek dla każdego sto­
sowne. Zastępcy i ajenci ustanowieni bę- 
bą we wszystkich miastach i miejsco­
wościach monarchii pod bardzo korzys- 
tnenii warunkami.

Oferty przyjmuje kaiifm. Kanzlei „ŁA 
COMFIDKSTIA” Rudapest. (2081-1-3)

Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H .  H E I M ,  Dobling bei Wien.

C. i k. w ył. p a te n t. 1884.
Składy: w Wiedniu, I. Micliaelerplatz 5.

w Budapeszeie, Thonenthof.
Pierwszemi nagrodami odznaczone: 

w W iedniu 1873, Kassel 1877- Paryżu 
1878, Sechshaus 1877, W eis 1878, Cie 
plicach 1879, w W iedinu 1880, Chebie 

1881, Tryeście 1882. 
Najlepsze piece do regulowania, na­

pełniania i wentylowania szkół, biur, 
m ieszkań itd. zwykle lub gustownnie 
wykonane.

Opalanie kilku ppkoi tylko jednym 
piecem. W  Austryi-W ęgrzech używa 

zakładów naukow. 2578 naszych 
pieców Meidingera, między temi w 97 szkołach 
gminy W iednia 668 pieców, w 46 szkołach gminy 
Budapeszt 356 pieców.

Z powodu, że nasze piece są wielce łubiane, 
zdarzają się częste naśladowania. Ostrzegamy więc 
zwracając uwagę na obok znajdujący się znak o- 
chronny Szan. Publiczność w swym własnym in­
teresie przed zamianą naszego słynnie znanego
wyrobu z naśla- Znak ochronny fabryki, 
dowaniami, czy 
to polecanemi po 
prostu jako  piece 
M eidingera, czy 
poprawne piece 
Meidingera.

Nasz wyrób ma na wewnętrznej stronie drzwi 
czek wylany nasz znak ochronny.

U n ń f n d  p iece  do re g u lo w a n ia , n ap e łn ia n ia  
V O d ia  , | Wen t ylow. z  podwójnym  p ła sz c z e m .

Zgłoszone patenta.
Płaszcze mogą być celem oczyszczenia z kurzu 

usunięte bez rozkładania pieca. Napełnienie bez 
hałasu. Dowolnie długie trwanie palenia przy o- 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunię­
cie popiołu i żuż i bez kurzu.

H o l i n c “  kom in lub p iec  z  w idocznym  ogniem  
„ n o l lU d  , p o że ra ją cy  dym.

Paten ta  zgłoszone we wszystkich państwach. 
Komin lub piec może służyć do oddzielnego 

opalania kilku ubikacyj. Dowolnie długie trwanie 
palenia koksem lub węglami. Napełnianie bez ha­
łasu. Usunięcie bez kurzu popiołu i żużli. Z U  
grzejące kominy będą rekonstruowane,

C en tra l  o p a la n ia  p o w ie trz n e  d la  ca ły ch  budynków. 
S u s z a rn ie  d la  ce lów  p rzem y sło w y ch  i gospodarczych  

P ie ce  w agonow e.
Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. (1900-1-9)

Stosownie do uchwały Rady gmin­
nej w dniu 18 lipca 1887 r. zapadłej, 
zostanie prawo propinacyi miejskiej 
wódczanej i piwnej, wraz z prawem 
poboru dodatku gminnego od napojów 
mopinacyjnych, oraz prawo poboru 
lodwyż&zonej opłaty propinacyjnej od 
)iwa w obręb gminy miasta Tarnowa 
sprowadzić się mającego, jak niemniej 
judynek propinacyjny w Tarnowie pod 
!fr. 3 na Strusinie położony, własno­
ścią gminy miasta Tarnowa będący —  
w drodze licytacyi publicznej na czas 
od dnia I stycznia 1888 r. do ostatnie- 
jo grudnia 1890 r., to je s t : na trzy po 
sobie następujące la ta , w dzierżawę 
wypuszczone. —  Licytacya odbędzie 
się na dniu 22 w rześnia 1887 r. o 
godzinie iOej z ra n a , w sali ratusza 
Utejszego, W  ten sposób, że wydzier- 

żawionem będzie oddzielnie prawo pro- 
ńnacyi wódczanej, a oddzielnie prawo 
>ropinacyi piwnej wraz z dodatkami.

Wolno wszelako oferentom wnieść 
ednę, ofertę na wszystkie trzy przed­

mioty i licytować takowe razem.
Jako cenę wywołania ustanawia s ię :

A. 1) Za prawo wyłącznego 
wyszynku wódki . złr. 26800

2) Za prawo pobierania 
ustanowionych dodat­
ków gmin. od wódki „ 17000

B. 1) Za prawo propinacyi 
piwnej i pobierania 
podwyższonej opłaty 
od piwa . . . .  „ 24600

2) Za prawo pobierania
dodatków od piwa . „ 15400 
i nakoniee

C. Tytułem czynszu naj­
mu z budynku propi- 
nacyjnego . . . .  „ 1200

MŁIDIN6ER-0FEN 
fe H . H E l M ^

R M e r a  
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 et.

R . T i ic h le r ,  aptekarz 
W. RGsler’s Nachfolger 

w Wiedniu I  Eegierungsgasse 4. 
T ylko prawdziwa w Krakowie u E. Stook 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek .; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, a p tek .; w K o ł o m y i  n 
W. Dąbrowskiego; w W a r e  z u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (1895-1-)

Czcionkami Drukarni .  Czasu %

OBWIESZCZENIE.
Nr. 2510. [2007-1-3]

Razem przeto rocznie złr. 85000 
Osoby przystępujące do ustnej licy- 

acyi, sę, obowiązane przed jej rozpo­
częciem, złożyć w ręce komisyi licy- 
acyjnej 10%  zakład, pisemne zaś 

oferty należy takim samym zaopatrzyć 
zakładem, jak niemniej markę, stem­
plowa na 50 cnt.

W arunki licytacyi zostanę, przed 
rozpoczęciem onejże publicznie ogło­
szone, mogę, jednak i przed licytacyę 
w tutejszem archiwum być przejrzane.

Z Magistratu m iasta Tarnowa
dnia 16 sierpnia 1887 r.

Burmistrz:
W. R ogoysk i.

E O Ł I I I
samoistnie kierujący dotychczasowo wzorowemi 
gospodarstwami — obznąj miony z gorzelnictwem, 
budownictwem i miernictwem, biegły i doświad­
czony weterynarz, poszukuje odpowiedniej posady 

na w ikt lub ordynaryę albo procenta. 
Adres P. R. p. rest. Pelsztyn. (1975-2-5)

i S ^ S S |

?a f l c i , w e l D y l  
i baw ełny I

białe i kolorowe, w najlepszym ®8I 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Feuz w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1906-130-)

n iem ieck a
wyższa szkoła żeńska

i English school fo r  young ladies,

Kurs dalszego kształcenia, 
Pensyonat i Ogród freblowski 

dla dzieci.
Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 

Igo września.
Nauka jest wykładana w niemieckim, 

polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro­
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się — a 
zgłoszenia w lokalu szkolnym
przy ul. Poselskiej pod L. 20. 

Ct. H elie fe ld ,
(1852-6-6) właścicielka zakładu.

iski n
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

8-klasowy zakład naukowo-wychowawczy żeński
(DEUTSCHE HOHERE TOCHTERSCHULE) X

x  Ł .  T I C H A P K O t f U J  *
X  w Krakowie, ul. Kanonna L. 9, %
X udziela wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyki, rohót i t. d.; języków: X X niemieckiego, polskiego, francuskiego i angielskiego. W wyższych klasach 
^  udzielają przedmiotów profesorowie gimnazyalni.
y  Rozporządzeniem Wys. c. k. Ministerstwa Oświaty z 1885 r., Zakład

otrzymał charakter szkoły publicznej. Świadectwa z tegoż Zakładu mają 2  
f t  ważność państwową. (1803-8-9) f t
^  Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 września. Ceny bardzo umiarkowane. S

XXXxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;

Do wynajęcia od I paździor, b. r.
w domu Walerego Rzewuskiego, 

tam gdzie zakład fotograficzny: c a ł e  
p i e r w s z e  p i ę t r o .  (1797-2-)

SZTUCZNE NAWOZY!

i

1) (hiiano - S u p er fo sfa t
preparowane z 18% kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów.

2) Spodlum - Superfosfat
preparowane z 15—16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów.

3) Spodtuin - Superfosfat
preparowane z 14—15% kwasu fosforowego 3 złr. 50 centów.

4) Amoniak-Superfosfat
z 3% %  azotu i 13—14% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów. 
Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 

obejmującem 75 kilo.
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó­
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie.

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone.

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. [1751-12-12]

W. fllttldner 1 Spółka
w Tarnowie.

L

i
SZTUCZNE NAWOZY.

W 8-klas. Zakładzie naukowo-wychowawczym żeńskim 
TI. § E 2 R W A T O W § H IE J

w Krakowie, ulica Wiślna L. 8. (1760 6-6)

K u r s  n a u k  r o z p o c z n i e  s i ę  z d n i e m  1 w r z e ś n i a  b. r.
Reskryptem Wysokiego Ministerstwa Wyznań i Oświaty z dnia 15 czerwca 
1887 r. L. 7693 z a k ł a d  o t r z y m a ł  p r a w a  s z k ó ł  p u b l i c z n y c k .

ZARZĄD CEGIELNI PAROWEJ
Maurycego Barucha

w  Ł a g i e w n i k a c h
niniejszem ma honor zawiadomić, że od dnia Igo 
września 1887 rokn przyjmuje znowu zamówienia 
na c e g ł y :  ręczną, maszynową, dachówkę i cegłę 
ogniotrwałą. (2015-1-3)

Z A R Z A D .

N A U K O W Y
ZAKŁAD WOJSKOWY

we Lwowie 
otwiera Igo października 1887 r. nowe 

kursa dla aspirantów:
1) do jednorocznej służby ochotniczej;
2) na oficerów rezerwy i nieczynnej 

obrony krajowej;
3) na oficerów pospolitego ruszenia;
4) do szkół kadeckich i wojskowych 

zakładów wychowawczych. (1859-3-5)
Program darmo i opłatnie.

Józef W aniczeh,
emeryt, c. k. kapitan,

Lwów, ulica Akademicka L. 10.

u

?,}
* -si

„ V - S ł  ESk̂ 1CT
Eiixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WIELEBNYCH 0 : 0 :  B E N E D Y K T Y N Ó W
O pactwa w  SOULAG (G ironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
2 MEDALE ZŁOTE : 

w  B ruxelli 1880 r. i  w  Londynie 1883 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY

W Y N A L E Z IO N Y  I  0 1 4  p r z e z  P r z e o r a  
w  r o k u  1 3 7 O  PIOTRA BOURSAUD

« Codzienne użycie kilku 
kropli E iix ir u  d o  Z ę b ó w  O jc ó w
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega* 
ileczy próchnienie z ę b ó w ,k tó re i 
bieli i wzmacnia jak  również |  
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu­
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
na ten starożytny i użyteczny p reparat naj­
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie­
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom założono w 1S07 r. £» Ef f *  I  11 ftj S, ul. Hnguerie, 3 

A G E N T  G Ł Ó W N Y : O Ł , U U  H U  BORDEAUX

Znajduje się we Lwowie w aptekach : P P . Mi- 
_  m  kolascha, W ewiórskiego, Krzyżanowskiego,

Blum enfelda i w składzie perfum P . Jg . J a h la ; w Krakowie w aptekach P P . Redyka, 
W iszniewski go, Trauczyńsldego i Siedleckiego, i w magazynie perfum P. Donning.

(1891-1-)

FRANCUSKIE i 1IG1EL8KIE ;

WYROBY GUMOWE i
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski raptorowe z pa- 
tentowemi nlezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę; snspenzorya od 
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we w szystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

« fe a n  G r e s s  & C o m p « 9
skład paryskich towarów gumowych, 

tylko w Wiedniu, I., HiŁrntnergtrasse 14, im Bazar reckts, Th. SO, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ie rre  M ounier. [1896-1-] ^

Wiedeń — „Hotel Metropole
Ringstrasse, Frani-Josefs-Ruai.

1^* W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hotel .  M l
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). Wspaniało podwórze oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyoie 
zniżone ceny._____________________  (1708-60-92)__________ L. SPEISEB, dyrektor.

Od 20 lat istniejące kon. przez o. k . Namiestniotwo

Biuro Stręczeń Sług
MARYI MIKULSKIEJ

w  K rakow ie, u l. G ołębia  JVr. 10 ,
poleca każdego czasu, tak w mieście, jak o  i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców "dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha­
rzy , Lokai, Gospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odDO- 
wiedż odwrotna. (1625-6 6)

Tamże je s t zaraz do umieszczenia k u c h m is trz  
Niemiec, z ukończoną praktyką cukierniczą.

Z POWODU WYSTAWY.

MAGAZYN MÓD
ALEKSADRY ZAMOJSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice pod Nrem 19,

został wcześniej zaopatrzony w wielki wy- 
iór kapeluszy damskich na sezon 
jesienny i zimowy również poleca pióra 
strusie i fantazyjne oraz kwia* 
ty paryskie— po cenach bardzo przy­
stępnych.

Magazyn przyjmuje zamówienia na su­
knie damskie wykonując takowe spie 
sznie z gustem i elegancyą. Oorsety 
w wielkim wyborze. (1979-2-15)

Modele paryskie.

W parku krakowskim
podczas wystawy krajowej 

lędzie codzień przygrywała muzyka woj­
skowa. Początek koncertu o godzinie 4ej. 

Restauracya zaopatrzona jest w świeże 
smaczne potrawy, oraz doborowe napoje. 

Obsługa rzetelna i szybka. (1983-2-12)

W dow a ku — poszukuje
zaraz miejsca do gospodarstwa albo do 
dzieci za bonę, lub też do towarzystwa 
starszej osoby. — Wiadomość u p. Kajze- 
rowej w Krakowie, ul. Floryańska L. 7.

(2009-2-3)

H e n  h a  uzdolniona w robotach i gospo- 
U b U lJ d  darstwie domowem, szuka odpo­
wiedniego umieszczenia. — A . B .,  ulica 
K a r m e l i c k a  Ł. 15. (1959-3-3)

Francuzeczki 8 i 10 lał
poszukują umieszczenia — Bliższe szczegóły w 
biurze Stowarzyszenia Aauczycielełt 
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej pod 
STrent §, I. piętro. (1947-4-4)

M. H. Jo n e s  D z iew ic k i continue de 
recevoir chez lui quelques ólóves des 
gymnases. Conditions moderśes. Con­
versation franęaise et anglaise. Soins 

moraux et sanitaires, trós - assidus.
(1984-2-3)

motychczasowy u r z ę d n i k  państwowy z P o ­
znańskiego — któ ry  podziękował za urząd 

z powodu przesiedlenia go w głąb Niemiec — 
liczący la t 29, żon., z małą familią, z w ykształ­
ceniem najwyższych klas gimnazyal., znający się 
dobrze na gospodarstw ie, kasowości, podwójnej 
buchalteryi, pszczelnictwie, ogrodnictwie i up ra­
wie rozm. roślin handlow ych, przytem bardzo 
biegły w piórze — poszukuje od każdego czasu 
posady jako  urzędnik gospod., kasyer, 
rachmistrz lub buchalter, ale tylko na wsi. 
W ymagania skromne.

Łask. oferty z pod. warunków i pensyi pod 
literami E. H- poste restante Inowrocław 
(W. Ks. Poznańskie). (1930-1-3)
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STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

Maurycego  Ha ya  
także Józefa Freysingera w Lisku

dostać można
w  ą p t e c e  „ p o d  G w l a z d ą “

Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1802 22-)

Molla proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

HONORkS

O O T R Z E Z E I I E .
j p f r  Fałszywe wyroby będą sądownie 

Cena *apiec*ętowanego oryginalnego

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
k a  wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Kolia.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chrontcznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

ścigane. M  
p u d e l K a I x*r. w. a.

Jakokwćieranle do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów Uzębów, 'jako kompresy
niachli ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

([wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest -*■'

PPg w  p o d p is  i  zn ak  o ch ro n n y  M olla.

O LEJjTRANOW Y M.fKROHN &  Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc,^prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w  chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. . . .,
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego u y

F laszka  z  opisem  u iy c ia  kosztu je  1 z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski. W. Redyk, F. Sobierajski apt Siedlecki apt., 

M. Jawornicki kup., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., w BRODACH M. Kula ap ., 
wGURAHUMORA E. Botezat apt., -  w JAROSŁAWIU J  W isłocki a p t, J. Rohm a p t, -  w KO­
ŁOMYI E. Stencel apt., -  we LW OW IE J. Beiser ap t., S. Rucker apt . , - w NOWYM 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., w NOWYM TARGU O. 
w OŚWIĘCIMIE J . Lowenberg,— w PRZEMYSŁU F. Nahhg apt. A. Mańkowski 
MYSLANACH E. Baranowski ap t., -  w PODGÓRZU J . Skakalski aptek ., — w RZESZOWIE J. 
Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E .W ysoczansk i apt., w STANISŁ W  
A. Amirowicz a p t, A. Beill a p t ,  -  w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz a f - ,  - ^  T A R |(W I Ę  W. 
Muldner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, T h .^Scharf — w-WADOWICACH. K F ider 
kiewicz, — w ZBARAŻU Izydor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. (1911-53 )

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.
K Ł A D U  J A Z D Y
czerwca 1887 r.

W I C I A 6  K  B O K
ważnego od Igo

Odjazd z Hrakowa-Podgórza
6T2 rano z K rakow a, 8'28 rano z Podgórza 

do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza, . .

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

2'45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5T5 rano do Orłowa, Żywca,
l -40 popołudniu do Zagórza, Orłowa, Z y w c a .^

Przyjazd do Krahowa-Podgórza
9‘12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 

10'48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima,
6-05 wieczór w Podgórzu, 7-35 wieczór w Kra­

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy,
7-03 wieczór w Podgórzu 7'35 w Krakowie z (J- 

święcima. (1918-50 )

Przyjazd do Tarnowa 
1-10 w nocy z Orłowa,

11-15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, Orłowa, 
10-33 wieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza. _

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


